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W  P E R S P E K T Y W IE  T Y G 0 1 H 1 A  DZiS WYRGfCuy PROCESIE CZĘSTOCHOWSKIM
Wypadki w Hiszpanji są ży w o  je­

szcze komentowane w  prasie. Aoy jed­
nak je ocenić, nie sposób nie zaznajo­
mić się chociaż pobieżnie z jednej stro­
ny z chronoiogj j w ydarzeń, z drugiej 
zaś z tłem niedoszłej „rew olucji".

Rząd generała Berenget.ra ustąpił 
w dniu 14 lutego, po roku sprawo wa-

KRÓI AlrONS KIP

ma władzy. Zasadnicza linja politycz­
na geneiała Berengeura polegała na 
sropniowem złagodzeniu systemu wpro 
wadzonego przez dyktaturę Primo de 
Rivcry. Powszechny kryzys gospodar­
czy nie oszczędził również Hiszpanji 
Kurs pesety zaczął spadać, drożyzna 
i bezrobocie wzrastać. W  tych warun­
kach zniesienie niektórych ograniczeń 
swobód obywatelskich odniosło wręcz 
przeciwny skutek parrje antyrządow e 
bowiem zrozumiały zniesienie tych 
ograniczeń jako słabość władzy i je­
szcze Dardzie] intensywnie rozwinęły 
agitację antyrządow ą. Rezultatem tej 
działalności stronnictw a republikań­
skiego, popieranej przez socjalistów, 
anarchistów  i komunistów, jako zwo­
lenników, wszelkiej akcji wnoszącej do 
życia państw ow ego zamęt, był bunt 
wojskowy w Jaca, energicznie stłumio­
ny przez gen. Berengeura. T rzeba za­
znaczyć, że m asy hiszpańskie, mało 
uświadom ione politycznie, w  tych w y ­
darzeniach udziału nie brały, ludność 
hiszpańska obojętnie odnosi się do za­
gadnień politycznych i jedynym impul­
sem, który może popchnąć je i to na 
krótko na ulicę, są zagadnienia eko­
nomiczne. Źródłem fermentu jes t inte­
ligencja. To też zaiów uo bunt w Jaca 
jak i ostatnie wypadki w M adrycie by­
ły wyłącznie dziełem grup inteligenc­
kich. Tę stronę wydarzeń hiszpańskich 
oświetlił w yczerpująco wczorajszy 
nasz artykuł.

Rząd Berengeura pc stłumieniu roz­
ruchów w ja c a  przywrócił ponownie 
cofnięte ograniczenia, jednakże ogłosił, 
wybory do kortezów.

Spraw a kottezów  spowodowała 
ustąpienie rządu gen Berengeura, ż a d ­
ne bowiem stronnictw o nie chciało 
brać udziału w wyborach, żąoając zwo 
łania Konstytuanty, k tóiaby wypo­
wiedziała się o dalszym  ustroju Hisz­
pan, i To było początkiem kryzysu 
rnirrsterjaltiego. W iadom o, że każda 
zm iana rządu dla państw a jest choro­
bą, iest pewnem osłabieniem. Moment 
"ego osłabienia ponownie chciały 
w ykorzystać te same siły, które już 
raz próbow ały szczęścia w Jaca. Ra­
chunek oicazał się zawodny.

Król Alfons XIII powierzy! misję 
tworzenia rządu leaderowi konseiw a- 
tystów  Sanchezowi Guerra, który nie 
okazał się jednak na wysoKosci zada­
nia, poddał się bowiem sugestji rzeko­
mych sił rewolucyjnych w kraju i uw a­
żał, że nailepsztm  wyjściem z sytua­
cji ^est ustępliwość. W  trakcie swej 
rozmowy z króicm Alfonsem, żazadał 
°n , aby m onarena zrzekł się swych 
prerogatyw  do chwali, aż konstytuan­
ta wypowie się w kwestji ustroju

Na to król Alfons odpowiedział, że 
o ile Guerra może zagw arantow ać spo­
kój w kraju, wów czas król Alfons po­
dobny dokum ent podpisze. Guerra 
gw arancyi tych dać nie mógł i zrzekł 
się misji. Król Alfons okazał się lep­
szym psychologiem, zaając sobie spra 
\vę, iż dokum ent podobny zostanie 
zrozumiany jaKC oznaka słabości i za­
m iast złagodzić, zaostrzy apetyty. Po 
Krótkiej naradzie z przywódcam i stron 
nictw  monarchicznych i liberałów, król 
Alfons powierzył misję utworzenia g a­
binetu admirałowi Aznerowi.

Admirał Azner nie jest „stupajką“ , 
jest tylko człowiekiem energicznym, 
rozumiejącym, że w chwilacn kryzy­
sów  najgorszą rzeczą jes t brak zdecy­
dow ania i odwagi.

Pow stanie gabinetu nazw ane zo­
stało w prasie jako powierzchowne 
rozwiązanie kryzysu, chyba tylko dla- 
tegc, że jasną rzeczą jes t dla w szyst­
kich, że adm irat Azner me potrafi od­
raza usunąć kryzysu ekonomicznego, 
który jest źródłem częstych zaburzeń 
w  Hiszpanji, ponieważ przesilenie go­
spodarcze Hiszpanji jes t cząstką kry­
zysu europejskiego.

Program  polityczny nowego rzą­
du w zasadniczych swych zrębach jest 
program em  gabinetu gen. Berengeura, 
t. zn. polega na dążeniu stopniow ego 
likwiaowania system u dyktatorskiego 
Najlepszym tego dowodem jest udział 
poprzedniego prem jera w rządzie. Jed- 
nem z zadań gabinetu aam irala Azne- 
ra będzie zwołanie koitezów , które 
posiadając cnarauter konstytuanty m a­
ją pizeprow adzić reformę konstytucji 
z r. 1875 Socjaliści i republikanie 
ustosunkowali się do rząau adm irała 
Aznera wrogo. Obie partje postanow i­
ły utworzyć blok, który będzie bojko­
tował wybory do kortezow, natom iast 
wziąć ma udział w w yborach do rad 
komunalnych.

Na marginesie ostatnich wydarzeń 
v ' H:szpanji, które zw łaszcza w p ra­
sie polskiej zostały wyolbrzymione, 
w arto zaznaczyć, że w czasie „naj-

Aćnrnar Azner

większycn starć ulicznych" w  M adry­
cie, giełda, ten najczulszy barometr, 
nie leagow ała zupełnie. Kurs pesety 
by! taki sam, jak  w pierw szych aniaeh 
lutego, kiedy u w ładzy był gen. Be- 
rengeur i ani na moment nie uległ ob ­
niżeniu. Już ten tak t świadczy, jak 
wydarzenia hiszpańskie sa dalekie od 
przykładów rosyjskich.

Rozłam w  Laoour Parry. Depesze 
doniosły o opuszczeniu szeregów La- 
bour Party  przez sir Osw alda MosIey‘a 
i utworzeniu nowej grupy |x>litycznej. 
Powodem tego kroku jest różnica po­
glądów w  kwestji zw alczania bezro­
bocia. Latem ubiegłego roku sir 
O swald M osiey opuścił gabinćt Mac 
Donalda po złożeniu projektu zw alcza­
nia bezrobocia, który przez jego mini­
sterialnych kolegów nazw any został 

utopją, teraz nastąpił dalszy krok, 
opuszczenie szeregów' stronnictwa i za­
powiedź zwalczania dawnych swych 
przyjaciół politycznycn w parlamencie. 
W szystko to jest skutek fermentu, ja ­
ki oddaw na w łonie Labour Party  ist­
nieje,‘5a który raz poraź doprow adza 
do ujawnienia, że partja  wychodzi na

PRO KUR ATO M  ŻĄ D A  SUR O W EJ K A R Y
CZĘSTOCHOWA. PAT. —  Wtorkową rozprawę przeciwko Haczyko­

wi i Czep lińskiemu, oskarżonym o współudział w tragicznych wypadkach 
w październiku roku ubiegłego, wypełniła mowa prokuratora, któ-y w dłuż- 
izern przemówieniu udpw'Ot.nił, że zbrodnia popełniona przez Kosti zewskiego 
nie płynęła z pobuaek "natury osobistej, a miała wyraźne podłoże polityczne
0 czem świadczy fakt, że ludzie, do których sUzelał KosRrzewski, byli wybjf 
nymi działaczami B.B.W.R. Zoocm i Kootrzewski dokonał z premedytacją, 
czego dowodem są zarządzenia Kostrzewskicgo na wypadek śmierci, juk
1 pełne magazyny rewolweru.

W dalszym ciągu prokurator odtwarza szczegóły zbrodni, świautzące, 
że chociaż Koscrzcwski liczył się z ewentualnością śmierci, niemniej jednak 
chciał się ratować ucieczką i usiłował wydostać się r.azewnątrz j tylko w te­
dy, gdy go osaczono i ujrzał odciętą drogę do odwrotu, oddał ostatu; strzał 
samobójczy. Dhizszy ustęp przemówienia poświęcił prokurator świadkom 
obrony, którzy zdaniem przedstawiciela oskarżenia publicznego, nie zaołu- 
gują :ia zaufanie. —  Są to przeważnie ludzie z lego samego obc zu politycz­
nego co i ^skarżeni.

Konkretyzując winę oskarżonych, prokurator mówi, że wspólnU. dzia­
łali z Kostrzewskini i okazali mu pomoc obiecując ułatwić ucieczwę i tow a­
rzysząc mu na miejsce zbrodni. Prokurator żąda surowego wymiaru kary 
dla obydwu oskarżonych z  a-t. 51 i 455 K.K.

O godz. 10 wiecz- obrońcy zakończyli swoje przemówienia Pierwszy 
przemawiał adwokat Eamzaki, drugi ad w. )an Daorowski, ostatni adwokat 
Homgwill. W szyscy zakończyli sw e mowy prośbą o wyrok unit wlnniający. 
Wyrok zostanie ogłoszony we środę.

Obrach komisji d!s> usprawnienia 
Administracji i dekoncentracji

WARSZAWA. PAT. —  Dmu 23 b. m Oubyla się w Komisji dla Uspraw  
hienia Administracji Publicznej przy prezesie Rady Ministrów konferencja, 
poświęcona sprawom dekoncentracji w  zaloesie administracji spraw w ew ­
nętrznych. Zebraniu pizewoaniczył Władysław Raczkiewkz, marszałek Se 
natu, jako przewodniczący sekcji do spraw dekoncentracji. U  zebraniu w zię­
ło udział szeiwg wyższych urzęaitiKÓw Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
oraz władz drugiej i pierwszej instancji. Na konferencji rozważono i dysku­
towano możliwości dekoncentracji c.‘.Kości kompeiencyj administracji spraw 
wewnętrznych z wyjątkiem spraw nadzoru naci samorządem terytcrjalr ym, 
oraz sprawi, dotyczących wykonywania powszechnego obowiązku służby woj 
showej. Sprawy te będą przedmiotem onrad następnej konferencji, która b ę ­
dzie ostatnią konferencją sekcji do ,sw*»w dtKoneenhacji.

Wydanie posła komuiiistytznegG
POSIEDZENIE KOMISJI REGULAMINOWEJ

WARSZAWA. PAT. —  Sejmowa komisja regulaminowa o nietykalności porebule] 
poci przewodnictwem pcs. Podbskiego (B.B.) rozpatrzyła wniosek ministra sprawiedli­
wości o zezwolenie na ściganie kai no-sąriowe per Tkuczowa (Frakcja Kom.) Wnio­
sek ten reiercwał pos Walewski tB.B.). Po krótkie* dys’ tisji komisja większością glo- 
sow uchwaliła wniosek referenta o wydanie sądom pos. Tkac/owa, oskarżonego i art. 
123 I 129 K.K. o podburzanie do czynnego oporu władzy, skutkiem czego nastąpił fak­
tycznie opór władzy, oraz o wygłaszanie przemówień, wzywających do obalenia 
(•oecnegi ustroju prnstwa polskiego i niepłacenia podatków.

Następnie komisja przystąpił? do rozważania wnioskc Klubu Chłopskiego w sprawie 
zawieszenia postępowania karn^-sądowego i uwolnienia z tymczasowego aresztu pos 
Dobrocha (KI. Cli.). Po dyskusji komisja" przyieła wniosek wicemarszałka Cara o przej­
ście do porządku dziennego nad wnioskK.n Klubu Chłopskiego, wraz z motywam* lego 
w niosku.

Komisja wycnoazi z założenia, że w zasaczie wniosk. zarowno o wydanie sąaom 
posłów, jak i o zawieszenie przeciw nim postępowania nie mogą oyc ponawiane, ani 
przez Sejm, ani przez rząd, c ile nie zajdą w danej sprawie nowe okoliczności upc waż 
aiajace w myśl _asad prawa do reasumpcji poprzedniej ttcrrwaly.

Fo iim  rzqdu oia oezrobutnych
W a k SZa WA. 24-H (teł. wł. „Słow a"). W mysi uchwały sejmowej, 

wzywającej rząd do przyśpieszenia możliwie najwydatniejszej jx>mocy do- 
laznej bezrobotnym, nie pobierającym zasiłków z Funduszu bezrooocła, a 
w szczególności robotnikom Sezonowym Min. Pracy i Opieki Społecznej 
pragnąc jatnajszybciej pomoc sę onazać, zwróciło się w rej sprawie w spe- 
cjalnem piśmie okólnem do wszystkich wo jewodów.

W okólniku tym ministerstwo polecu wszystkim wojewodom, aby w o­
jewodowie udzielali jej jaknf jszerzej w szczegoinośc* dla robotników mezo­
nowych, którzy z powodu sezonu maHwego nie mogą pobierać zasiłków  
ustawowych z Funduszu B* zrobocia.

Zgodirie z uchwałą Sejmu, Ministerstwo Pracy i opieki Społecznej 
zwiększyło w  miesiącu bieżącym sumy asygnov ane p. wojewodom na po­
moc specjalną dla bezrobotnych. Sumy te zostały wydatnie zwiększone w  
okręgach szczególnie dotkniętych przez kieskę bezrobocia.

Jak Stany Zjednocz, zwalczają bezrobocie?
DEPORTACIA BEZROBOTNYCH CUDZOZIFMCoW DO KRAJÓW

RODZINN> CH.

WARSZAWA. 24-11 (teł. wł. „Słowa"). Z New Yorku donoszą, że pre­
zydent Hoover podpisał ustawę w  sprawie wyasygnowania pól miljona dola­
rów dla Biura do spraw imigracji w celu dokonania szybkiej dejjortacji cu­
dzoziemców z kraju.

Nowa ustawa o bezrobotnych orzeka, iź cudzoziemcy, którzy tracą 
piacę i stają się ciężarem dla państwa, mają być przymusowo deportowani 
do krajów macierzystych.

U staw a ta jest dotkliwym ciosem dla wielu em igrantów , którzy nie 
stall się obyw atelam i Stanów' Zjednoczonych i ostatnio utracili pracę.

Hełsmki, w lutym 1031 r.
r W ięks2óscią dwóch głosów  na­
stąpiła elekcja obecnego premjera 
P c I t  Evmd Svir,huwuc!a af Qvalstad 
m ezydenta Firdandji na następny ok­
res sześcioletni. Dwa głosy z trzystu 
zadecydow ały o wytycznych następ­
nego etapu rozwojowego młodej re­
publiki finlandzkiej, rzucając zarazem

bejnm iący swuj urząd z początkiem 
m arca r. b., byłby mógł być w yoram  
naw et jednomyślnie. Jako jeden z 
twórców niepodległości Finiandji 
jeden z zasłuż ,nvch jej mężów stanu, 
jest ogromnie popularny, uchodzi &A 
człowieka silnego i światłego, przeko­
nanego dem okratę i zdecydowanego 
zwolennika praw orządności. Cieszy si. 
szacunkiem i zaufaniem wszystkich o-

m  :«wU,t‘-? g  ^ b.ok̂  P / E S ;  ^ ' ^ m > c ^ : ‘O s o b ^ ; ' ^ b y l
zwaiczany. lecz "miał poniekąd n i i  

Walk partyjnych i ogólnego ciężkiego szcz^ cie b kandydatem  obczu skraja  > . >5 n.-*crn n n an n w an p w n  n .?p 7  Ifnnspru/Jiti,.-
nrzesilenia wewnętrznego.

Nowoobrany prezydent kandydo­
wał z ramienia fińskich konserw aty 
ctów i t. zw. „ruchu Lappo" przeciw 
b. prezydentowi K. J. Srahibergow 
ka 
dv

nego, opanow anego p r2ez konserw aty­
stów, a namiętnie zw alczanego przez 
w szystkie pozostałe ugrupowania poli 
tyczne.

WalKa z tym obozem SKrajnym nir
randy da to wj • ,,'tji postępowa j °K an j g  u^o iczona. Najbliższym ,ej etapem 
dwdatury pozostałych sbm m icfw, ag- będz.e p o w ia n ie  nowego rządu pc o t  
r a u s z ó w  a zwiaszcza : .c ja listów , w unkcyj przez nowego prezyoenta
N tG eirr A  w'a-,mkarh hv.łv r.a - , hm >V?z.e ,» e  vv teł b ie rze  jrzew K lyw am a

wyda-byłyby przedwczesne. Pevme 
je się jedynie, że decydujący 
na skład i charakter nowego rządu 
n reć  będzie stronnictw o agrarne. Bez

wpływ

istniejących warunkach były raczej ma 
ritesfacyjne. Bojowość zaś wymienio 
n«'ch przeciwników sztandarow ych po­
dyktował był rozwój wypadków' we-
w netiznych w ostatnich miesiącach. , . , , -  ,

Pod n sieni 'czynnej i sL teczn ej ^ re rju szó w  żaden rząd l'Omyśleć_ się
wałki z komun zmen ,rucl Lappo " .a a ’ a 1ch>.oa k ż  stano.w.sko janie 
s, v>wodował był ustąpienie agrarnego fa-ęh w eleKCji, ma pewne odnośne ku-
tządu Kanie " z a s ta w n ie  go rz,'dem bsv ! duhż t  ?  ^  mierze . Stwo
Sv.nhuwuda, miecfeypartynyrn, 'lecz  '^ n , e  koalicji rządowej stronnictw
nie koalicyjnym. oraD  rozwiązanie par o s i e l s k i c h  łatwem  nie będzie. Rdz- 
.amentu, W wyniku owych w yoo - ^ e /n o s i  . jest dużo a bar izo jaskrawe 
rów  na jesieni i. ub. zmienił sie cał- ' 7łe z,n>' za? a,ert ustrojowych, 
kowicie układ sił w parlam encie. Ko wysuw anych .Keustanme przez ruch 
rm niści stracili w szystkie m andaty, . a PP° U e2? konserwały wnyoh protek 
socmliści zdebv>i ich część tylko, a ? ri WL ° 0̂S, r<̂ vr|1'e^ ‘ zaostrza aię 
stronnictwć obvw ałe!sk:e uzyskały ^ ‘alra rVzvs ekonomiczny. Płyrmj •stąd 
większo:,ć kwalifikowaną i nowy p ar- .' )z ..^zen,a 0 usj>okojenia i kon- 
lam ent uchwalił wszystkie u si3wy an f !,*acji wewne znej któr. być moz 
tykomunistyczne, któr /ch żądali lap- ftrzecm ueńshya pozv;uli cho:
powcy. Ci jednak wystąpili z szere- w ̂ części zaniechać jałowych walk par 
gic-m nowych ządan usiłując utrw alić "yjnych- Zwolnienie energji ich dla, pr 
m jako nadrzędne swoje stanowisko ,v v_' G  i produktywnej, kiórej Li- 
wdbec w ładzy ustaw odaw czej i w yko- 1,°v'!'e na^ et* łatw o i prawie ćłletni iu 1 
nawczej, z żadną n ien o ł^zo n c  ocipo- w nlnyc^ kr3jac Pr7V_
w :t'dzialnością, od walki z komiiniz- ^?jr by sę-przcdewazystkneoi tez FSoła 
mem przechodząc do walki ustrojowej ° J1" Observec.
wybitnie przeciw parlam e^tam ej, za-

Sowtedea ficta wojen­
na gotowa do wojnę-

W OCZFKIWANIU ROZKAZU
W  tjwh dniach odbyło się w Mo-

Skazanie defraudanta w Swięcianach
ŚWIĘC1ANV. PAT. —  V sprawie Bolesława Kowalczyka, oskarżonego o defraa 

daęję 27.000 zl. w spółdzietni „Hołnłk"" w Swłęcianach zapadł wyrok sesji wyjazdowej 
Sądu Okręgowego w Swłęcianach, skazujący Kowalczyka na 4 lati więzienia, o r o  
przysądzają, y nr rzecz spóldz. ;!ni od Kowalczyka same 25.000 zl.

pozostaw aniu u władzy, jak Zabłocki 
na mydło.

Kroniki parlam entarne Anglji notu­
ją  coraz częściej liczne wypadki nie­
subordynacji partyjnej stronnictw a po 
pierającego rząd. Gdyby nie liberało­
wie i to, że opozycja konserw atyw na 
nie dąży do objęcia fatalnej sukcesji, 
gabinet M ac-Donalda dawno już nale­

żałby do przeszłości.
W ystąpienie sir O sw alda Mos!ey‘a z 

Lab. Parły  będzie miało p-zykre konse 
kwencje, utrudni bowiem jeszcze bar­
dziej sytuację parlam entarną M ac-Do- 
nalda, która nie jest do pozazdroszcze­
nia wobec stale w zrastającego bezro­
bocia i perspektyw y zakończenia rok i 
olbrzymim deficytem. Sz

o zem  zaś nie chcąc, czy  nie umiejąc 
w strzym ać i zaniechać metod walki 
C2vnnej, gw ałcenia obowiązujących li­
stew  i praw . Doszło do nieudanego 
zamachu na b. prezydenta Stałdberga.
Z wyjątkiem prawicowej wszystkie 
grupy parlam entarne wszczęły alarm skv. ie pierw sze posiedzenie nowo obra 
na nutę zagrożonej demokracji i p ra- nego sowietu, które miało charakter 
V’0r2ądnosci, pod ich hasłem i sztan- m anifestacji, z powodu w ystąpienia na 
darem odwołując się do w yborców w niem dowódcy floty sowieckiej na Bal 
■•■prawie elekcji prezydenta. W szy- tyku, W iktorówa. Przed wygłoszeniem 
stkie partji, z wyjątkiem  szwedzkiej, mów okolicznośc.owych, p rzep row  - 
i  a mianowały swych kandydatów : soc- dzouo wybory wład: sowieckich. Prze 
ialiści leadera swego annera, ag - wodnic^ący m sowietu, t.j naczelnikiem 
rarjusze prezes:- pan  imentu Kallio, po Leningradu, w ybrany został komunista 
-hępowcy K. ). otahlberga, i konserwa Kadackij. Jednym z pierw szych mów 
ty-Ti P. E. Svwinhuv/uda. ców był wspom niany wyżej dowóoca

W ybory elektorów w styczniu r. b. boty  bałtyckiej W iktorow, powitany 
poprzedziła gy/ałtowna kam pania pra- przez zebranych burzą oklasKów. Zło 
sy partyjnej za poszczególnymi kan- żył on spraw ozdanie z działalności fłc- 
dydatam , W  walce tej rei w iodła pra typ.iktórego wysłuchano, stojąc by za- 
sa konserw atysiów  i lappowców, skie znaczyć tern, jak wielkie znaczenie 
row njąc ją  całkowicie przeciw  Stahi- p iz \ pisuje się tirmji morskiej. W  p iz1 
bergowj i stosując w niej środki nie- mówieniu swem wskazał W iktorow 
słycnanie napasiliw e i niewybredne, że flota bałtycka „kroczy drogą, wiodą 
Agitacji stronnictw  pozostałych współ cą do wzmocnienia swej zdolności bo­
nę były hasła obrony demokracji i pra jowej. W szystkie okręty wykonaiy przt 
w orząuności. pisaną ilość ćwiczeń i joodróży *>o ob-

W  wyniku wyborów z 300 m anda- cycb morzach zwieoziły porty w Niem 
tów  elektorskich 00 zdobyli socjaii- Norwegii i Łotwie. Po
ści. 52 —  postępowcy, ófl —  agrarju- dróże te wykazały poziom i wzrost czer 
sze, t>4 — konserw atyści, i 25 —  Szwe woncj floty, która w śród swej załóg 
dzi. Pooział ten nie zapewnił więk- posiada obecnie 50 proc. komunistów 
szóści żadnemu z kandydatów . Siaht- W iktorow przyizekł, że flota sowiecka 
bp>g mógł !iczvć z pew nością na socia będzie utrzym ywała jaknaj ściślejszy 
listów , postępow ców  i mniejszej gru kontakt z łeningradzkim sowietem, 
py Szwedów, miał więc szanse najwiek „P iąty  rok piatiietki zamknie morsk* 
sze. Svinhttwnd do głosów własnych przejście rlo Leningradu obcym flotom 
dodać mógł pewnie 18 głosów szwec- ? jeżeli dany będzie rozkaz walki, zu- 

kich, nie miał więc naw et szans, stanie on natychm iast w ykonany". Na 
że dojdzie do decydującego głosowz slępnie wysłano pozdrowienia do S ia­
nia trzeciego, w razie taktycznego po i‘‘a Kuii.nkina, W oroszyłowa i Gor 
parcia przez obOz przeciwny kandyJa k.ego, W  telegram ie do Stalina powie 
tury Kallio. W ybór ostateczny Kallio dziano: „D^iero Lenina znajduje się w 
•miemożliwitiby Szwedzi, ze względ- zaufanych rękardi proletariatu. Nasze 
dów narodowościowych.. Pozostaw ało sukcesj na j.-olu industrjalizacji pań- 
2Wvcięstwc Stahlberga i —  możliwość stw a i burzliwy wzrost rewolucyjnego 
vvvsunięcia w  ostatniej chwili kandy- m chu w państw ach kapitalistycznych, 
-■'ara nowego, za którym stanęliby ła- przyśpieszą zw . rięstw o światowej r e ­
wą elektorzy agrarni. wolucjj prołeta-jackiej".

Trzytygodniowy okres, dzielący u- -----------------
s tad n ie  powyższych wyn-ków w ybór- PPZEN{RSIENIE W  STAN SPOC2YK- 
czvc.. od om a elekcji, Wypełniły na- Kl( L’P/ĘD N 1Ko W M.SJL 
pasttiwe, pełne gtózb ataki prasy  kon-
sArv a ty sto w  i lappow ców  na Stani- WARSZ AWA. 24-11 (tel wł. „Słe- 
berga. wywołując widmo akcji zam a- w a " |.  Dowiadujemy się, że w  aniach 
chowej i wojny domowej W najwyż- ostatnich przeniesiono w  stan spoczyn 
szem naprężeniu nadszedł dzień elek- ku kilkunastu urzędników M S.Z. Prze- 
cj:. Do ostatniej chwili gubiono się w niesienie w  stan spoczynku nastąpiło z 
domysłach i przypuszczeniach , któ- oowodit przekroczenia granicy wieku, 
rym kres położył dopiero wynik trze- a dotyczy przeważnie urzędników 
elego gołsowarua. Okazało się, że e- którzy od dłuższego czasu nie pełntb 
lektorzy agrarni poszli ław ą i za Svin żadnych funkcyj pobierając uoosaże- 
iiuwudem i tak dwom a głosami prze- nie.
ważyli jego szalę. Między innvmi przeniesieni zostali

Nie uiega w ątpliwości, iż w  innych b. min. Karol Bertoni i Leon W asilew - 
w arunkach prezydent Svinhuwud , o- ski
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W  W IR ZE S i O L I U . Teodor lir. Batthyany

NIEŚWIEŻ.
— Z Nleświe&iJego Koła (iospodyń Wiej 

^kicii. 12-go odbyto się się vva'ne zebranie 3o 
zoatowegc Koła iospudyń Wiejskich. — Do 
konane na nim zostały wyborv do Zarządu, 
>raz wybrano delegatki do OTO i KR. —  
Dotychczas prezeskę byta p. J. SŁałewiczo- 
wa • w ceprezeską o. Halina Czarnocka, 
obecnie wvbrana została jako druga wicepre 
zeska p. Hanna Woyniłłowiczowa; prócz tę­
g i  skarbniczką jest p. Witkowska i członki­
nią p. Kuroczyńska. — tako delegatki do 
OTO i KR weszły np. Szalewiczowa, Woy-

,łtcwiczowa, Ziemacka, Żałnierkiewiczów na 
Pankiewiczowa.

— Uchwalenie budżetu. Sta! się tfieby- 
,vat> w historji Nieświeża fakl, że oudżet 
niejaki przyjęty został pc jedr.em posiedze­

niu komisji Budżetowej i jedm-m plenum Ra­
dy* w dodatku przeszedł wszjstkiemi głosa­
mi cbecr.ych '-aanvch — 7awdzięczać to trze 
ba bardzo aobrem.ti i starannemu opraco­
waniu przez Magistrat, jako tez i zostosowa-

ię i zasadzie największej oszczędności; nie 
f.ylc nic do podziaiu i zdobycia dla poszcze­
gólnych ugrupowań radzieckich, to też i nie 

'do zwykłych walk. — jedynie na począt­
ku obrau opuścił posiedzenie radny Kagan, 
niezadowolony z pewnych rzeczy formalnych, 
,v czasie zaś dyskusji paru przedstawicieli 
tewdcy żydowskiej — Ci ostatni w kilku obli 
croflycli na efekt przemówieniach stawali w  
obronie .,uciśriont-i“ jakoby ludności żydów 
skiej, w rzeczywis+ości zaś chcieu, by czy­
nione oszczęJnoś-'’ objęły wszystkii pozycje 
i  wyjątkiem zapcmóg na instytucje żydow­
skie, — Niesłuszne i bezpodstawne pretensje 
zostały stanowczo odp: rte orzez przedsta­
wicieli ugrupowań chrześciajńskich, nie zna­
lazły też poparcia ze strony umiarkowanych 
radnych żyaowsidch. — Słowem nie udało 
s,ę zaszczepić polityki na grunt samorządo­
wy. - -  Ostatecznie Rada przyjęła budżet 
przedstawiony przez Magistrat z kiUoma 
-mł^mi zmianami, na agólną sumę 144.590 
zl. po stronie dochodów i wydatków zw i-  
zajnych i 1 0 0 .0 0  zł nadzwyczajnych. —  

N i zakończenie radny Szymanowski w imie­
niu całej Rady wyraził oodziękowanie bur- 

strzowi n. Henricemu i Magistratowi za tak 
mbrze opracowany preliminarz.

KOBYLNIK
— O .,Przysposobienie wojskowe". Są 

rz.iyTY,' które poruszać jest przykro ze wzglę 
du r.a ich spleśniały zapach, ale że zgniłe 
kartofle czy jabłka wyrzuca Się ..won" gdzie 
długo świecą swemi zepsutemi bokatni, dla- 
itgo to i kadrę instruktorską w Postawach

a pewien czas należy wyprowadzać na 
światło dzienne, ażeby je; nadobne strony 
można było zobaczyć. Dość znane jest czy 
Setnikom £ch Kreiowych kilkakrotne odwo- 
i- wanie się do społeczeństwa ią drogą j pro­
wadzenie ćwiczeń PW w SMP Kobylnickiem 
które w maju 1930 r. zgłosiło swój hufiec 

zący przeszło 20 osób do Kadry lnstr. w 
-Mstowach.

,vziś, pomimo, że ćwiczeń nie prowadzo­
no, byłoby chętnych około JO czl SMP do sy 
stpmSSyczńego odbywania przyspos. woj­
skowego nie Kaara lnstr. w Postaw ach odgro 
Jziła się chińskim murem i słyszeć nawet o 
rem nie rhce. Może ktoś by ię łudził, ze tu 
praca w Kobylniku jest prowadzona, bo na- 
vet wynajęty jest specjalny lokal na świe- 

dioę dla Strzelca za 30 zł. miesięcznie. W 
'“fft wypadku radziłbym ciekawemu posie­

dzieć dzień i noc przez dwa tygodnie w rym 
k.ka.ti, a żywej duszy tam nie zobaczy na 
pewne. Zastrzegam snę, że org. Strzeleckiej 
ladbymmeba przychylić, sam do niej natóża- 
;em kończąc przysposobień.e woj. ałe sko- 
o w Kobylniku ó: erg. trzeba się narzucać, 

;o pocóż śię ośtnitszac i prowadzić org. bez 
złomców rzeczywistych, co cl-.yba zaszczyt i 

ifa  samego iwiązku nigdy nie przyniesie, 
a odwrotnie. Czas aj wyższy podać rękę wy- 
c ogtfętt; dłoni SMP Kobylnickiemu, zorgam- 

•nv?.ć hufiec PW w Kobv!niku nie bawiąc 
1 w  sentymenta. a mło Izież napewno bić 

ę ze sobą nie będzie jeśli połączą SMP ze 
ST.zełcaai dla wspólnych ćwiczeń.' To jest 
■edyna aobia droga do pomyślenia. Pojęcie 
zaś kadry lnstr. były wręcz przeciwne. Mia­
nowicie- :hce nakazać należenie członkom 
SMP do Strzelca, a że w tym wypadku ci 
bzł. nie mają racji należeć do SMP więc nie 
cucąc przerzucać się do innej org są pozba 
\v;eni korzyści płynących z odbytego PW 
rzed wojskiem.

Tvtru-zasem Kadra lnstr. w Postawach

cieszy się, że sprawa śpi, sama śp<
snem niedźwiedzi.:, a że jeszcze końca zimy 
nie v idąc więc i przebudzenie dalekie. Oby 
tylko nie .przespano przyszłego sezonu łet- 
nieg-. i drugiej z kolei zimy jednym snem, 
gdvi wtedy i PW dla czl. dzisiejszego SMP 
w Kobylniku nie potrzebne będzie. Z.

TAJEMNICZE ZAJŚCIE W  PAŁACU PREZYDENTA
tiSRłaN. PAT —  W a wtorek w  południe miasto zostało zaalarmowane wiado­

mością o zajściu, którego widownią był pałac prezydenta Hindtenburga. Wiadomość ta 
wywołała powszechne zdenerwowanie. O godzinie 11 min. 30 w pokoju, przylegającym 
do poczekalni pałacu prezydenta, gdzie znajdo, ąłj sie portjei i urzędnik policji krymi­
nalnej, zjawił się nagle nieznajomy osobnik, który w stanie silnego zdenei wowania 
-.wrócn się do obecnych z prośbą o zasiłek. Ponieważ zachowanie się nieznajomego 
było podejrzane, urzędnik policji oświadczył, że prośbę o zasiłek pc.winier wnieść na 
piśmie. W odpowiedzi na to nieznajomy -v najwyższem podnieceniu oświadczył, że cze-

WIESZCZ —  CZY ATLETA. W Tow. Pc<.yj. W ęgie, odbyto się po­
siedzenie z referatem pana Władysława

Przystojny Ignaś Mo*rad.o zgłosił się u Stu<$ckiegb o h T h ć0orze Batthyanym,
, . . . 4 wybitnym polityku węgierskim, niedawno

pewnego wydawcy i przedstawił mu swą zmar!ym, w okresie wojny światowej bar-
sprr.wę obrazowo: dzo energicznie wysypującym w sprawiedzo energicznie występującym

-~ Jestem proszę pana młodym, bardzo

AKrja KUlt.-oświatowa 
Szfc. Rom. w Antonowie

(POW. OSZMłAŃSKł)
Od n -dav’na bo zaledwie od roku ist­

niejąca szkoła rolnicza w ór.tonowie gor- 
Fwie krząta się dokoła podniesienia kultury 
rclniczej na terenie nie tylko .wojer okrę­
gu. ale na cały powiat oszmianski. Niedaw­
no odby! się tuta; 5-dnicwy kurs rułnicz, 
dla nauczycieistwa szkół powszechnych, któ 
ry miał stać się (poza teoretycznem uświa 
uorrienicm nauczycielstwa v/ kierunku rui 
n'czvm) początkiem zadzierzgnięcia serdecz 
negó węzła koleżeńskiego pomiędzy naucey 
cMem wsi kresowc-j a nauczycielem rolni­
czym

Dn 16 bm. staraniem miejscowego kota 
Mac:erzy Szkolnej z pp. dyrektorem szkoły 
rolniczej p. Jelenic.wskim zostało odegrane w 
tutejszej świetlicy 4 akt. sztuka Żeromskiego 
„Dla świetej zienti". Miejscowe kol a amator 
skie w osi bact. p. dyr. Jeltniewskiej i p ayr. 
Lirowej, oersouali Seminarjum Nau :-.yci.4- 
skiego w Borunacb pp. Mroszczyka i Doma- 
tadzkiego, kierownika szkoły pows...:ch- 
n̂ J p. Nazaruko, p. Woh kiego, p. Olchy, 
oraz przy łaskawym udziaie p Nowosielskie, 
i innych’wydato /  siebie co mogło najlepsze­
go przy odgrywaniu tej zbożnej szumi, aby 
cłać wyraz idei przepalającej 3irce każdego 
szczer- go Polaka jaką jest miłość ao kawałka 
ziemi, do ojcowizny . Ze szczególniejszą u- 
wagą podkreślić należy grę p. Orłowskiego, 
profesora szkoły rolniczej, któri w roli sta- 
reg.i gospodarza, znitiszonc-go odsprzedać 6t. 
7.7gnnów ojcowizny, dał widzom moc wra­
żeń i pozwoli! przeżyć iragedję serca chłop­
skiego, które przeboleć ni rroże utraty ka­
wa! a ziemi dziadowskiej. Nadmienić -ównież 
należy iż samo rlo dekoracyjne tak pod 
w zg\dem  scenicznym, jak też bajecznych 
stróiów aktorów ciało całkowicie efektowne 
vc rażenie. Jedmią usterką w grze rktorow by- 
-a wzorowa stylowość gry przez co miejsca 
ud niektóre zbiorowe sceny traciły na sile 
żywotnej.

Cel rozsii wania idei miłości ku roli zo­
stał osiągnięty. Aktcrów wynagrodziły rzęsi- 
s'.e brawa licznych widzów rekrutujących się 
tak z pesród ludności miejscowej, jak też i 
z pośród licznie żebranej okolicznej inteli­
gencji. Po przedstawieniu odbyła się huczna 
zabawa taneczna, trwająca do białego rana. 
bo przecież to zapusty

Peregrhiu.s.

. . .  . _ . , , , _  , , . Niedawno Batthyany otiosil w języku
utalentowanym poetą. Od stu lat Polska me nier  ieckim książk- „ ur Ungarn gegen
miała prawdziwego genjuszu poetyckiego, Hoherzoilern", w której skoncentrował swe
najwyższy czas temu zaradzić Oto zbiorek wyznanie polityczne i da! zarys swej dzia-
mych poematów —  pan go wydrukuje, lud- *a*n.r*c' tak w okresie wojny, ak i

kac nie może, poczem błyskawicznym ruchem doby! z kieszeni rewolwer. W ostatniej ność przeczyta, świat się dowie, że Polska î .°,j'nn^ni‘ ° raz w c W I1 a “s ro,t'
chwili, zanim leszcze padł strzał, urzędnikowi policji udało sie obezwładnić nieznajome, ma nowego wieszcza! i-‘an Władysław Studnicki dał zarys dzia-
go i wyrwać mu z 'ęki rewolwer.

Po zaprowadzeniu sprawcy zajścia do policji, okazało się, że jest nim 25-Ietni 
jKunocnik handlowy Alojzy Broił, któiy niedawno przybył z Górnego Śląska do Berli­
na. Do pałacu Broll przedostał się wejściem bocznen: przez ogród.

Prasa tutejsza wyraża zdziwienie, żt nieznajomemu osobnikowi udało się wejść 
niepostrzeżenie do pałacu. Wypadek ten jest już drugim z. kolei w ostatnich dniach.
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Ponętna propozycja nie uczyniła
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OPODATKOWANIE ŚW iĄTYŃ W  SOWIETACH.
MOSKWA .PAT. —  Ludowy kom isarjat finansów w ydał nowe rozpe-

sządzenie o opodatkow aniu św iątyń j duchow nych wszystkich wyznań. Roz­
porządzenie jfostątoąwia, że stow arzyszenia reiiojjne, które otrzym ały praw o 
•ią mocy specjalnego kontraktu do korzystania z gm achów św iątyń, opłacają 
u z tc b  rod>.ajóv, podatek;; prem ie asekuracyjną, podatek od budowli i rentę 
od placu zajętego przez gm ach św iątyni. W ysokość podatku asekuracyjnego 
i renty  gruntow nej regulują specjalne itstawv, zaś norm y podatku oa  budo­
wy t ki eśla ją lokalne władze sowieckie, św iątynie zwolnione są  od op ia ty  
podatku przem ysłowego, dochodow ego i rolnego, jak rów nież od sam oopo- 
uatkow ania się. Jeżeli w  ciągu dwóch miesięcy od otrzym ania nakazu płatn i­
czego, stow arzyszenie religijne nie uiści nałożonych podatków , w ładze so ­
wieckie m ają praw o zerw ania kontraktu i odebrania św iątyni wraz z całym  
inwentarzem  i .przedmiotami kultu. Opieczętowanie św iątyni ma t y ć  doko­
nywane na skutek decyzji m iejscowego sowieckiego kom itetu wykonawczego.

Nowy MasśenmOrder w Ameryce
WASZYNGTON. PAT. — Trup białej dziewczyny, wykryty przez pewnego 

Murzyna na diodz.e z Richmondu do Waszyngtonu jest czwartym z kolei trupem ko­
biety zamordowanej przez tajemniczego mordercę w ciągu paru ostatnich tygodni w 
okolicach Waszyngtonu.

na lalnaści Batthyany' ego na tle stosunków 
pohtN cznych Węgier.' Batthyany synowiec 

wydaw„y nalezytegu wrażenia. Miast entu- SKazanego na śmierć naczelnika rządu pow- 
zi.izmu i wdzięczności zaczął móv/ić o kry- stania 1848 roku hr. Ludwika Batthyany'ego 
zvsie, o antypatji publiczności do wierszy ze względu na tradycje rodzinne nałeżai do 
w-ogNe, a do złych w szczególności, wresz- P,artj’ niezawisłość.. T a n i też ca.e życie w 

, , . „ . ideologji i848 roku, co wpłynęła na jego
cie wskazał adres innego wydawcy, swego gjjąriy z zakresu polityki zewnętrznej. Był 
konkurenta, radząc wieszczowi udać się do pizeciwnik>eni trójprzymierzą, przeciwnikiem 
l.iego. ugody austro-węgiciskiej 1867 roku. Przeo-

x j j  > 4 stawiciel partji i -podległości Węgier, Mi-
Wlc.śnic idę od niego, rzekł Ignin, ( aat Karolyi przed wojną przeb/wal we 

przysięgłem sobie, że u pana zostawię swój Francji, mając styc i ność z lożami masońskie 
zbiorek, nic chcę dalej kołatać. Czytaj pan i nii Rancuskiemi, oraz z bankami francu- 
lacbwycaj sit ' skiemi, pi-zy pomocy których reperował

Nieszczęśliwy wydawca roztworzył gru­
by foljał na chybił - trafił i natknął się na 
wiersz pod tytułem: Królewskie Orły:

Ptaszek skaka 
Obok ptaka 
Podśpitwuje: 
tiu, tiu, ka, ka.

— Rzeczywiście piękne, oświadczył, ale 
czy nie lepiejby było zamienić ka, ka na 
kwa, kwa —  tytuł zaś przerobić: Swawolne 
kaczki,

— Bydlę! —  krzyknął utalentowany poe-

swe znijnfwflne finanse. Już w 1910 roku 
występował przeciwko trójprzymierzu, jak­
kolwiek wielu członków stronnictwa meza 
wisłośc* było zwolennikami trzyjprzymierzą, 
odczuwając, że Węgry są zagrożone przez 
dążności pansłewistyczne Rosp.

W okresie wojny Batthyany nie wierzyi 
w D ow o azen ie. Nz początku wojny pragnął 
samodzielnej aKCji dyplomatycznej Węgier, 
w 1916 roku w maju był na udjencji u itró- 
a Karola, tiomacząc, że wojna jest p rze­

g ra n ą , że naieży zawrzeć odrębnv pokói, co 
obecnie pociągnie nieznaczne ofiary;Tprida- 
nie Galicji, oraz n iezn aczn y ch  te ry to rió w  
na południu na rzecz V/!och. Było to  po
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Niemieccy PanonaliJc® wrócili de Sejmu
ilTTLER O HACKEN

N O W O Ś f i
1ULJAN E J3M O N D

„Patriąc na moich
O Z I E C s Ę C Y  Ś W I A T E K

Zbiór u tw o r ó w  prozą i 
w iers zem  o  d ziec iach  

W y d a n i e  p o ś m i e i t n e  
C?na zł. 8.

Nakł-ideyi Ju ijanowej  E jsm on d ow ej  
C z e r w o n e g o  K rzyża 25 ,  W arszawa.  

Oa  n a b y c ia  w  k s ię g a r n ia c h

POLSrY SPORTOWTY 
ZWYCIFŻAJĄ

MOI YKA WYGRYW A BIEG 50 KLM
WISŁA. PAT. — Jako ostatnia konkuren 

cja mistrzostw narciarsk;ch Polski udbył 
się v, Wiśle w poniedziałek bierg narciarski 
na dystansie 50 Idm.

W oiegu wzięło uai.ial 25 zawodników, 
warunki atmosferyczne bardzo nieprzychyl­
ne.

|uż na pierwszym odcinku biegu wy­
wiązała się zacięta walka między dwoma 
najlepszymi długodystansowcem. Musilem 
(C. S. L. Czechosłowacja) a Zdzisławem 
Motyką (Wisła — Zakopane). Na mecie 
zawodnik prfski zakończył bieg z przewa­
gą 13 min. Na 15 kim, przed metą drugie 
miejsce odebrał Musilow: doskonale zapo­
wiadający się młodj zawodnik zakopiański 
Władysław Berych z sekcji narciarskiej P. 
T. N z Zakopanego.

Ostateczna klasyfikacja biegu jest nastę­
pująca: pierwsze miejsce — Motyka z cza 
sem 5:28:17, drugie miejset —  Berycii Wla 
dysław 5:35:6, trzecie miejsce —  Musil 
5:41:10, czwarte miejsce — Michalski. W 
czasie biegu odstąpi*o 5 zawodników tak, 
że tylko 17 narciarzy doszło do mety. Wśród 
wycofanych znajduje się również Czech 
Yr.ar.a, Stanisław Motyka, oraz inni.

Ogólnie zawodnicy twierdzą, że długość 
trasy przenosiła 50 kim. O tym samym fak­
cie świadczyć również może bardzo wielki 
czas uzyskany przez zwycięzców.

POLSKA — AUGTRJA 13:3
W sobotę rozegrany został w Królewskiej 

Hucie drugi międzypaństwowy mecz bok­
serski — Austrja — Polska, Spotkanie za­
kończyło się druzgocącem zwycięstwem Pol 
ski w stosunku 13:3

Połaci górowali bezapelacyjnie nad Au­
striakami zarówno techniką, jak i celniejsza- 
mi i skuteczniejszemi ciosami.

POLSKA. - •  NIEMCY 9:7
Robotnicza reprezentacja ookserska Pol­

ski cdniosła zwycięstwo naa reprezentacją 
robotniczą Niemiec, wygrywając 9:7.

Zawody te stały na stosunkowo niskim 
poziomie

PRZYGOTOWANYCH PRZEŚLADOWANIACH 
KREUZLERÓW.

Sejm rzeszy niemieckiej zagaił we tu do W aim ar. Jest rzeczywiście za-
czwartek nowe posiedzenie sejmu, po Hziwiające , że Hittler zamieścił w
świecone obradom  nad budżetem mini organie swej partji protest przeciw
stersćwa komunikacji. Pewnego ro- przygotow anym  planom i oświadczył
izaui niespodzianką dla stronnictw  >e partja  jego powinna iść jedynie
koalicyjnych  b y ło , że n acjonaliści n ie - drogą lega ln ą . Przeciwnej stron ie nic budził pana mecenasa. „Nareszcie — po-
m ieccy  .zd ecyd ow ali s ię  w róc ić  do se j-  w o ln o  dać sp o so b n o śc i do interw encji nyśla! — po trzyletniej oczekiwaniu —
nu i w zią ć  udział w  obradach  p lenar przeciw k o partji h ittlerow sk iej W Ber--Jcst'‘. Wziął rewolwer i stanął w  przedon-

rewohicji rosyjskiej i manifeście rządu tyrr
C7.asiwego, proklamującego niepod Pgłor

ta —  i w  przystępie oburzenia począł grzmo- Polski. Galicja w<ęc prawdopodobnie mu
cić wydawcę pięściami, demolując jedno- s'a*a być oddana wówczas Polfce,

ześnin c?łv pafy-iet Ti -phi win 4 nok We wrZcśniu w 1916 roku w Sętmie w ,-iz e .m . ..ał; gab.ąet. 1 rzeba było 4 poi. „:ersk!rn Batthyany wystąpił z wielką mo-
cjniEów, by uspokoić krewkiego łgnasia. w sprawie polskiej i przez to zapocząt-
Wsatizono go nar&zie do paki gdzie rozmy- kowal debatę polską, podczas której sze
śia nad przerzuceriem się do walki francn- ,Tg v/ybitnych węgierskic.i po.ityków w>
skiej —  od czasu Cyganiewicza Polska orze- F ’WiedZ.aio się za óudową niepodległego 

. 1 . , . , ‘ państwa polskiego:
cię ■ w tej gałęzi me ma godnego repre- j w  kwestji ukształtowania się Europę
zer.tanta. po wojnie sprawa polska jest najdrażliw­

szym i najtrudniejszym problematem- .
GOLAf GO Z A ti-W IĘ C  WTAKGN^I p f e p o w u f e ®

DO ADWOKATA. tera? uporządkować, stworzyć do pewnego
stopnia fait accompli".

Adwokat Krawiecki jest witlce podejrzli- ..„Królestwo Kongresowe należy i trze-
i/ym człov/iekiem Nigdy nie był obrabowa- ha rozwinąć w jednolite i narodowe par­
ny, ale skad pewność, że nie zdarzi się-to stłv0> 0 ,‘em r.iema chyba co mowic Nah- 

. . . ’ . , rałną tęsknotą i życzeniem każdego Polak..
•,v p-zysz >ści. Chcąc się zaoezpieczyć od ażeby odbudowane zostało dawne pań- 
przykrych ewentuehiości kazał zmontować w Ł-tvvo polskie, ażeby wszystkie polskie kraje 
swym nueszkaniu skomplikowany aparat zostały połączone \v naródoiyem państwie i
sprawiający, że za dotknięciem klamki u 
drzwi wchodowyi h silny dzwonek ferie >- 
is! mu tuż nad łóżkiem.

Onegdaj o 5-ej rano odgłos dzwonka o-

ażeby wszyscy Polacy znaleźli się w jednem 
narodowem państwie i by odzyskali d wm 
sameoJzielne życie państwowe. Przez noję 
cie „oswobodzenie" nie mogę zrozumieć in­
nego rozwiązania".

W mowie swej Batthyany żądał, aby rząa\ 
austrjacki i niemiecki przez odstąpienie nc- 
których terytorjów stworzyły niepoaiegłc 
państwo polskie, niezawisłe państwo naro­
dowe, ktćreby był-.- połączone z monarrnj?nyc.h jakoteż w  k om isjach , skąd  dem on linie* i M onachium  oczek ują  g w a łtó w -  łoju przy drzwiach wejściowych, do których ^  "je- , ' ’X ,y o. Po*4czo,,e . '

stracyjn ie o d esz li po u ch w alen iu  zm ia- nych w ystąp ień  h ackenkreuzlerów . J d - ktoś pracowicie się dobierał. |ak!«)łwiek. r  z !■ di na tradycje B-at-
nv regulam inu parlam entarnego. P r z y  k ikolw iek  konflikt z vd adzą  p a ń stw o - p0 chwili drzwi się otworzyły i stanął w thvmv me mógł bcć^zL-yt gorącym zwołen- 
czyn y  n ieo czek iw a n eg o  pow rotu  nacjo  w ą, d a lb y  m ożn ość w ła czo m  p ań stw o  „idi jakiś drab, który zdrętwiał ujrzawszy mkicm .labsburgów, nieprzyjt mnie &  razi 
a a lis tó w  do sej,nu n a leży  dopatrzyć s ie  w ym  w szc zę śc ia  p rześla d o w a n ia  ruchu „a wysokości nosa otworek h ify W o lw e ro - z o h l’v m m T °o d fd v u fc » ła ^ * S

i

j

wej.
— Witam pana, —  oaezwał 

mie mecenas. Cc kochanego pana 
wczesnej porze .-.prowadza?

— Hm, he, rego, ja... ząb mnie strasz­
nie boli i myślałem, że tu mieszka dentysta1

— Niestety, omylił sR pan Ale to dro­
biazg, niech szanowny pan zechce spoeząc

ka Józefa, a otrzymany od Mikołaja i za 
uśmierzenie powstania węgierskiego, jednak 

się uprzei- ze względu na rację stanu węgierską, prag- 
, J. na* utrzymać Habsburgów na węgiersku i 

>ana o tak jr0R;e j pragnął ich widzieć na tronie pol­
skim. Z powodu abdykacji króla Karola 
Batthyany ubolewa, że nie trzekl się on 
tronu na rzecz syna swojego Ottona.

Batthyany był ministrem spraw wew­
nętrznych w rządzie Kardy ego i |X)izucił 
tekę ministerja.lna, gdy upadł jego wruosek 
o aresztowanie Bela Kuna.

Pan Władysław Studnicki porównywał 
koncepcje polityczne Batthyany 'ego i An-

y niepewności i braku zdecydowania, hackcnkreuzlerowsidego. W ładze nie- 
utki objaw ia sie w kierownictwie par- rnwekie pragna za wszelką cenę p o ­
pi flugenberg uprzytomnił sobie, że z  zbyć się Hitlera i wydalić go z granic 
■.adykainycti akcyj publicznych, korzy- Rzeszy. Ponieważ Hiiler nie może po­
sła nie jego partja, ale przedew szyst wrócić do Auscrji, skąd pochodzi, zmu 
kiem Hitflerowcy. z którymi nacjona- r zopy byłby udać się do W łoch, skąd 
Jizn: niemiecki nie meże w radykaliź- r.ie mógłby kierować ruchem politycz­
nie konkurować. r.vm swej p a rtj-'. Twierdzenia takie po

Hittleroweyr iaatoinias't trw ają nadal bawiły się w prasie dem okratycznej a
:n  dotychczasowern stanowisku i nie okoliczności same wskazują, że tw ier zaraz Pana sam oprowadzę dc zakładu d«n-
można przewidzieć, kiedy grem jalnie dzenia te nie m ijają się ?. praw dą. W tysfyczntgo. ...................
znów wrócą do sejmu. W samej partji tych dniach zameścił Hittler w organie Ujmująca grzeczność gospodarza wy.e drassego, iważają. tegu ostatm-go za znac<
wwiik! ostry spór o m etodę dalszej tak swej partji „Volkischer B eobachter" .owzny rewolv/er sprawiiy, że gość czekał £' c^ łoy to ie^dużeg^te^^am entu^w hl- 
łyki. Niektóre pism a niemieckie zdra- ciiarakteiystyczny artykuł, w  którym spokojnie zanim się pan mecenas nie ubial serca : bezwarunkowo jesteśmy’ win-
Jzają interesujące szczegóły z posiedzę zabrania swym zwolennikom przeoho- i również spokojuiutko powędrował do ko- ni jego pamięci.
nia zarządu partji hitłlercw skiej, na w m a n ia  jakiejkolwiek broni i wzywa misarjatu. Tam ptzyjęto go jak starego zn.i- Po wykładzie pana M ładysławe Studmc-
ktćrem decydowano o dalszych kro- do ostrożności przed prow okacją, ja -  jurnego i mimo stanowczego oświadczenia, pod^sMc^eh^kteLystyczne cechy^ypack
kach partji. Uchwała o dem onstracyj- ka niew ątpliw ie zakradła się w szeregi że ząb go już nie boli, wobec czego chętnie j{̂ w politycznych węgierskich w okresi ■
nem odejściu z parlam entu zapadła je- paCii, Hittler potępia gw ałtow ne wy- idalby się do aomu — zatrzymano w nresz- wojny i katastrofy. Profesor Franciszek Bos-
Jnogłośnie, natom iast obóz hfctlerow- stąpienia hackenkreuzlerów  w Beri i- cie. sows.ki _ mówd o kształtowaniu się sprawy
ców rozdwoił się w dyskusji nad tem, nie i znów nawołuje do lojalności i 
czy ma zostać w ydany m anifest riaro- spokojnego oczekiwania vcvborów w  
bov/ej opozycji do narodu i wezwanie, których osiągnie decydujące zwycięst- 
ahy parlam ent partji radykalnej tą . wo. Pozatem  orzyw ódca narodowych 
hackenkreuzlerów  i niemieckich nacjo socjalistów  nie porusza kwestii aktual 
nn rstów  zebrał się w W aim aize, jako nych, usiłując zachować tajem nicę par 
kotrparlam ent, reprezentujący w iaści- tylno - polityczną. Nie wspom ina n a­
wą wolę ludu. W iększość członków za wet czy jego partja ma uczestniczyć 
r>ąJi! paitji g łosow ała w praw dzie za we VoIksbegehren i czy będzie donia- 
t/m  wnioskiem, ale deiinityw nie o tem gała sie rozwiązania sejmu pruskiego, 
zadecyduje sam Hitler. Do niego też tak Kolwiek w  tych dniach wręczył 
wydelegowano przyw ódcę hackenkreuz StSfcfhelm m inistrow i spraw  w ew nętrz- 
Iwriw, Rosenberga, który na riittlerze nych petycję, podpisaną przez 90L00 
miał rzekomo wymusić podpis nianife- wyborców, 
słu I zgodę na zwołanie kontrparlanien

AdwukM iest uradcwmi,/ alarmowi » S P c,skffl w okresie wojny i o stosunku do Adwok„t jest urauov any, alarmowi tn̂  niej ;lynaEtjl Habsburgów Wegrói i Rzi-
chamzm s:ę erzydał! K. szy niemieckie!
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Patronat więzienny w Wilnie
Działalność patronatów  więziennych 

spotyka się u nas z brakiem zrozumie­
nia, co w ytw arza brag zainteresow a­
nia się i pomocy dla tej, mojem zda- 
niern, ważnej dziedziny pracy społecz­
nej. Niektórzy wyczerpują swój stosu­
nek do więźniów przez stanow isko, że 
kto popełnił przestępstw o niech ginie, 
niech cierpi, zasłużył sobie. Taki po­
gląd bezpośrednio odpow iadał epoce, 
kiedy przestępców  ćw iartew ano, palo­
no, łam ano kołem, w bijano na pal lub 
w diodze łaski darow ując życie wrzu­
cano do lochów ciemnych, zimnych, 
wilgotnych i brudnych, gdzie często nie 
moż^a było przyjąć pozycji stojącej. 
U nas do końca Rzeczypospolitej kara 
.wieży dolnej" groziła niebezpieczeń­

stwem dla zdrowia i życia skazańca. W  
i.akiej atm osfeize jedynie Kościół zwró­
cił uw agę na więźniów. Początkow o 
zaczął się zajm ować stanem  m aterjal- 
nym i obroną przed karami swoich 
wyznawców, pozbawionych wolności 
za rależenie do rełigji „pokoju, miłości 
i ogólnego b ra terstw a", oóźniej orze- 
mćM sw e starania wogóle na więźniów', 
a sobór w Nicei powołał do życia pro- 
a ira to res  pauperom , do których nale­
żały również spraw y, dotyczące pozba 
wionych wolności; staranie o zwolnię 
nie niewinnie zamkniętych dostarcza­

nie więźniom jedzenia, odzieży i obrony.
C>d tych czasów  stosunek do kar 

się zmienił. Kara nie jest uw ażana za 
„w et ża wret“ , za odpłatę złem za złe. 
W ysuw ane są inne zadania dla kar, w 
szczególności popraw ienie przestępcy, 
staranie o to, aby nie powrócił na d ro ­
gę przestępną. Ć opraw da lozlegają się 
glosy, biorące swój początek jeszcze 
ze stanow iska Talmudu, że wym ierze­
nie zła za zło posiada w artość m oralną. 
Nie będę poiuszał sprawy że odpłata 
sarna przez się, moiem zdaniem, nie 
posiada w artości moralnej, zaznaczę 
tvlko, żc w ydaje się dziwne , czemu 
wyłącznie przestępca ma być przeo.mio- 
tem stosow ania tej „w zniosłej" zasady 
moralnej, gdy tymczasem w  żvciu spo­
łeczeństw jej się nie stosuje. Jeśli czło­
wiek jes t w zgodzie z prawem karnem, 
<o może nie spodziewmć się odwetowa- 
ni.a, chociażby popełnił podłości m oral­
ne, był nieiwzeiwy, marny. Jeśli się na 
wet zjawi niechęć społeczna w  stosun­
ku do takiego „człow ieka", to w yraź- 
naść jej i d ługotrw ałość będą uzależ­
nione bezpośrednio od siły społecznej, 
stanow iska, stosunków', przynależnoś­
ci partyjnej takiego „biedaka". Jedynie 
przestępca jest tvm, do którego zasa­
da sprawiedliwości ma się stosow ać w 
całej pełni i bez zastrzeżeń Dziwne,

cnociaź może praktyczne, bo gdyby za- nvch czynności i uznaniu ich za do-  k"em karnym może znaleźć zajęcie przy ciu z więzienia często w ifzień nie ma 
sada spraw iedliw ości karzącej była trzebne. odpowiednich warunkach rynku pracy, co do ust włożyć. Ma to miejsce w tych
stosow ana i w życiu pozakrym inal- Chodźmy do życia i wreźmy zwykłą dla byłego więźnia zaś jest to całkiem ‘wypadkach, kiedy więziei nie był za- 
nem, to m ogłaby pow stać trudność sytuację, która, jak zobaczymy, jest wwkluczone. Nie dając mu pracy, ska- trudniony w murach więzienia i nie 
znalezienia odpowiedniej liczby osób, punktem wyjścia codziennej pracy pa- ru je  go się już bez sądu r.a więzienie, mógł nic zarobić. T rudno nie dać >nu 
któreby mogły z czystem sumieniem ironatów , a jednocześnie ośw ietla kie- Jeśli chodzi o d; isiejszy stan beziobo- w ów czas chleba Następnie pew.en 
wymierzać odw et, sami nie zasługując m nek ich ważniejszych czynności, cła, to na teren*' W ilna jedyną uciecz- odsetek b. w ięźniów chce udać się do 
na karę. W ięzień opuszcza mury więzienne. W ką w tej dziedzinie jest w ysoce rozum- miejsca swego stałego zamieszkania

Pom ijając naw et uprzywilejowanie wielkiej ilości wypadków  nic nie ma. ne stanow isko M agistratu m. W ilna, ram mu jest zwykle łatwiej się urzą- 
przeslępcy pod względem dośw iadcza- pieniędzy ubrania, obuwia, środków Który stara  się zatrudnić bezrobotnymi tlzic, lu ta j przychodzi z pomocą Ma­
nia wyłącznie na nim „w zniosłej" za- do życia. W śród nich są tacy, którzy b. więźniów. Lec2 przecież ta pomoc nie g istrat, I tóry pokrywa koszta przeiaz- , 
sady odwetu, wielowiekowe do.świad- chcą szczerze pracow ać i zarobkować, może rozstrzygnąć zagadnienia pracy du, .ściągając je następnie od gminy 
czeitie wskazało, że odpłata złem za Nigdzie go do pracy nie chcą przyjąć: b. więźniów. Jedynym wyjściem z tej przynależności, co zresztą nie zawszr 
zle, czystą represją nic albo bardzo nikt nie ufa w popraw ę przestępcy, sytuacji iest urządzenie Domu Pracy, się udaje. Ti zeba zaznaczyć, że Patro- 
niewiele da się osiągnąć na terenie wal Rodzina w nędzy, gdyż on —  żywi- gdzie m oglibjj cni znaleźć zarobek, a nat nie daje byłym więźniom zasiłków 
ki ?  przestępczością, i wysunięty zo- c ie l— ją  porzucił, a jednocześnie przez przez swoje zachow anie się stw ierdzić, pieniężnych, j dyn!e w wyjątkowych 
siał pogląd, że trzeba dążvć do poprą- piętno przestępcy stworzył trudność że cncą pracow ać, co może wzbudzić w ypadkach udziela pozyczek na cele

na drodze zwykłycn środków  nie da Koniec zwykły: nowa kradzież i droga pracov 'inka co jest warunkiem sine ze zdaniem : „cóż to? przestępcom  po- 
go się przystosow ać do życia (dom y pow rotna do więzienia. Błędne koto, qua. non przy wszelkich staraniach ze m agacic? mało jest nędzy na eyiffi- 
pi-acy, zakłady dla alkonolików, za- pośrodku którego stoi kodeks karny i Drony Patronatu  o pracę dla b. w ię /- c ie?" Rzeczywiście nędzy jest wiele 
kłady lecznicze) Społeczeństwo win- „w zniosła" za:>ada odwetu. Trzeba nia. na świecie. W s:.vstkim się nic pomoże, -
no iść po te? samej drodze i pom agać więc dać za wszelką cenę pracę byłe- Lecz co tu mówić o pracy, jeśli a tnidno jest czasem zaecy d o w a- ko- 
v/ zamierzeniach, które w ym agają od mu więźniowi, „ lak fc?  daw ać pra’cę często iść do niej więzień, szczególniej mu się hardziej pomoc należy Wiem 
pasistwa dużo pieniędzy, pracy i odpo- przestępcy, zbrodniarzow i kiedy jest zimą, nie ma w czem. W  tej płaszczy z- tylko, że najchętniej pom aga się tej 
wiednich ludzi. W tej płaszczyźnie tylu bezrobotnych, ludzi uczciw ych?" nie pomoc okazyw ana przez P atronat nędzy, której przyczyny w zbudzają Ij- 
znaczna role winny odgrvw ać patro- słyszymy takie zdania. Znów sie sprow adza się do zaopatrzenia w ięźnia 1ość i są, o ile się tak można wyrazić, 
nat? więzienne. Obok tych zadań w y- odbywa efem e.yda spraw iedliw ości, w bieliznę, ubranie i obuwie w tych sym patyczne. Nędza b. więźn.a nie na 
stępuje szara praca opieki nad więź- której w życiu niema, lecz która obo- w ypadkach, kiedy więzień którejś z leży w oczach ogółu do nędzy tego ro- 
nien. i jego rodziną, którą należy no- wiązuje bezwzględnie w stosunku do tych rzeczy literalnie n ie-posiada lub dzr.jfw. na pomoc więc z tej s-rony IR 
dojmować nie •* uczucia litości, (rzecz przestępców . Zapomina sie o tem. że pogada  w takim stanie, że należy go czvć nie można. Stąd wniosek, że Pa- 
zmienna i okolicznościow a), lecz ople- przy dzisiejszym stosunku do więźnia, zabezpieczyć w iakiś sposób przed Ironat musi ratow ać tę nędzę, któr.a 
ła jąc się na rozumieniu nodeim ow a- pracow nik będący w  zgodzie z kode- mrozem. W  pierw szej chwni po w yjś- nit może liczyć na szerszy oddźwięk



UBEZPIECZANIA OD WYPADKÓW
fjfcazał się w druku IV-ty Rocznik hezpiecznlni Krajowej w Poznaniu i>-

uoęzpieczeń społecznych, w ydaw any raz Zakład Ubezpieczeń ocl wypadków

PRZYGOTOWANIA 00 OBCHODU IHIEHIN 
MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

Społeczeństwo Ziemi Wileńskiej udziału w obchodzie. Decyzję w tej 
czyni rozlegle przygotow ania do ob- spraw ie poweźmie komitet wyKonaw- 
chodu imienin Pierwszego M arszałka czy
Polski józefa Piłsudskiego. Na zapro- Zebrani „chwalili zaprosić lo  p r e r  y- 
szenie wileńskiej grupy regionalnej d ju ro  h o n o r o w e g o  K o m i t e t u

i m i e n i a  M a r s z a ł k a
. • t , l t v 777*  Sie w  dniu 9 4  lu tego  w  w ielk iej sali P i ł s u d s k i e g o  n a s t ę p u j ą c e  o s o

ecznet. Z aw ar.e w  nim m aterjały d o- w o jew ó d ztw a  w ą sk ie g o  — Zakład U- * • ' , JV j d p b i s t o ś
przez MimMe/śrwo Pracy i Opieki Spo w rolnictwie, na górnośląskiej części Pos^ w  i sekatorów  B.B.W.R. odbyło o b c h o d u

' - - - - - & J - się w dniu 24 lutego ™ wioiirim cal. e
Urzędu W ojew ódzkiego c 1:

Sen. Abramowicza Wituida, J. £ . ks. bl-bfzpieczenia od wypadków  w K’ó!ew w o g w u u z tu tg u  wa.uzu ..cz..c
o skiai Hucie, n a re sz c ie  zaś 'obszarów  ' tjia -’ie pr-zedstawicieli wszys kich p " ‘\,vj^ysława Baniiurskiegó, inśp^kto-

> ~ ń . d  -  Za,<ł.nd I Jh.17.nief zenit* J  sfer społeczeństw a naszego. Przyby- ^ u p a  ^adystaw a

tyczą ?9!8 roku
Podajem y tu garść intonnacyj 

ubezpieczeniach od w ypadków  celem oanstw a - -  Zauład Ubezpieczenia od 
!)!iższego zobrazow ania tej dziedziny wy podków we 1 wowie z oddziałami 
ubezpieczeń. >

Ubezpieczenia od nieszczęśliwych 
wypadków spraw ują czteiy zakłady nyen w ciągu 3-ch lat przedstaw iała 
na terenach w ojew ództw  zachodnich — sio następująco:
<vydział ubezpieczeń od wypadków U-

w W arszaw ie, Krakowie, Łodzi.
Rozwojowo liczba osób trbezpieczo

LICZBA UBEZPIECZONYCH W TYSIĄCACH

-  , ra ">rmil cer dyw. Stefana Dań Bieri.atkie-
10 p rzesz ło  200 o só b , ponad to  szereg  S?Q( ^.ezes .*adu Apelacyjnego Kazimierza 
o so b is to śc i Z głosiło sw ój ak ces do k o- Bzowskiego, prezydenta in. ilna józefa 
m itetu, u sp raw ied liw ia jąc sw a  n ieob ee  Foleje-.8k.epo, prezesa wileńskiej grupy re- 

, ,  . •„ 1 pionalnei posła Tadeusza Hołówkę, J. ivl.
nosc na zebraniu. u  S B. prof. dr. Aleksandra łanuszkiewi-

/e b r a n ie  za g a ił p. p o se ł prof. W i-  cza> w0j# stefana Grłiklisa, prezes? wojew. 
told S tan iew icz, m ów iąc m. in., ż e  sk o - Federacji P.Z.O.O., gen. bryg. Aleksandra 
ro R olska ca ła  ob ch od zić  b ęd zie  uro- i2'winowiezig nowódcę okręgu korpusu r 1.

,i7ipe. j.-nienin W o d za  N arodu «>. *>. min. Aleksandra Meysz* iwlcza, y i-e -  cz y śc ie  uzien  im icnfn w  o a za  lNaroau, m. :łl S ljniu jana Piłsudskiego, ministra
to jest ternbardziej zrozumiałe , iż

W Oj. Zediodns

Górny Sląnk

Wai Centralne. Poł 
Wschoanic 

Cała Polska

przemysł
rolnictwo
przemysł
rolnictwo
przemysł
rolnictwo
przemysł
ro ln ic tw o

1928 r.
<90,2

1.207,2
' 11,1
o8,0

7 10.8 
300.2 

1,108,7 
1,860,«

1927 r.
231.1:

1.277.4  
1 8 1 0
89.0

1.024.5 
■179,0

l,441,z
1.84:5,4

przem. i handlu Aleksandra Pzysioru, mar-

1,31

15)28 r. W ileńszczyzna z jeszcze w ięk szein  sku szalka Senatu Władysława Ra zkkwicza,
259.1 p ieniem  1 w zruszen iem  da w  tym dniu b. min. prdł. Witolda Staniewicza, kuratora•ni t r  . . . .  Aî Arr« wileńskiego Kazimierza

broni Lucjana Żeli-
_ gowśkiegn.

, ,?o;>,2 no zawd: jęczą, iż jest dz.o wolne. P  K o m i t e t u  w y k o n a w c z e g o
538.1 Na przewodniczącego zebrania za- o b c h o d u  j m i e n ł n  M a r s z a l k u  

proszono p. woj. Kirtiklisa, który po- w y b r a n i  z o s t a l i :  prezydent miasta
1.337,8 <vołał do t J p rezyd ia ln ego  p. p. b. Józef roiejewski jako przewodniczący, oraz 

1 3 J hko cziunkowie pos. dr. Stefan Brokowski,

i  |  wyraz swym serdecznym uczuciem dla okręgu szkolnego wileńskiego 
KS’0 Ukochanego M arszałka, któremu W il- ** ’

LIST DO REDAKCJI
Szarosyny Panie Redaktorze!

Uprzejmie proszę Szanownego Pana Re­
daktora o łaskawe podanie do wiadomości 
czytelników „Słowa" następującego komu-' 
nikam: i

Pragnąc zobrazować życie i czyny ks. ]. 
Skorupsl, który poległ pamiętnego dniu 14 
sierpnia 1920 r ta polach Ossow; pod War­
szawą i swoją bohaterską śmiercią przypie­
czętował „Cud nad Wisłą", z drugiej zaś 
strony wiedząc, że dotąd niema poważniej­
szej pracy o ty.n bohaterze z dziejów walk 
naszych z bolszewikami, powziąłem kilka lut 
temu zamiar napisania o nim monografii, by 
dać społeczeństwu polskiemu świadectwo je­
go zbożnej i patriotycznej pracy i stworzyć 
przyczynek do histórji dobize zasłużonych 
miiej Ojczyźnie mężów.

Jako b. ochotnik 236 pp., którego kapela 
nem był ks. J. Skorupko i jako jego huski 
obserwator i współtowarzysz 7 tych czasów, 
posiadam znaczną część materiału własnego 
1 zebranego od znaj ących go ludzi.

Chcąc jednak, by książka o nim byta mo­
żliwie wszechstronnie i wyczerpująco napi­
sana, niriejszem odwołuję się do wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych ks, J. Sko 
rupki, dc jeęo wspołcziałaczy na niwie dusz 
pasterskiej i współuczestników bitwy pod 
Ossowem, by zechcieli łaskawie przyjść mi 
z pomocą w pracy, dostarczając wszelkich, 
jakie tylk ■ znają, wiarygodnych danych o j

Z S Ą D Ó W

go życiu i dziatóPości kapłańskiej 1 obywa z
tełshkj tak v Polsce, jak i w  Rosji, począw- l S
szy i d przyjścia na świat, do odejć-ia na n nh » « ,« ;

m inistra A leksanara M eysztowicza, b.

yzieczny spoczynek.
W nagrodę niejako za dostarczenie mi 

tych wiadomości nie omieszkam wymienić

TESTAMENT, KTÓRY PRZYNIÓSŁ NIE 
S5.CZĘŚCIE

We wsi Szeszki pow woło,.ryńskiego
mieszkał zamożny gospoacrz Rymkiewicz.

za- 
bra

fu Józefowi oraz synowi, który nb. znany był 
w caiej okolicy jako utracjusz.

Po śmierci ojca obiecująca latorośl sdte

lat 1926 —  28 wynosiła

W<*J. Zachodu ;:

Górny Śląsk

Woj Centralne, Pol 
Wschodnie

przemysł 
rolnictwo 
prz< mysi 
-olnictwo 
orzemys! 
roimet w<>

1921. r
20.49 

2 29 
42! 12 

.,97
!G,43

1927 r. 
17.54 
.3,70 

54,(kr 
0.23

16 36

, c . -• • ( . .  ńacz, wydiiału bezpieczeństwa Urzędu Woj.
O gółn a  sum a op łat ..a u o ezp ie cz e -  tak, źe  za sam rok -1 9 2 8  sum a op ła t nun prof. W to ld a  S tam ew ieza , j . At. THfjeuSZ Braniewski, pos. Stanisław Dobosz,

nie v,w nosiła w  roku 192S —  zło tych  s ta ro w i 42 .8  tfiilj. zł. prof. dr. A leksandra Jan uszkiew icza , _ prezes i orporacji Vilnensia Franciszek
48 .3 8 8 ,0 8 7 , z cz eg o  3 ,5  m lii. zł. on ła t P rzeciętn a sk ładka roczna na 1 u - ]  H. arcyb isku pa T eodozju sza , płk. Dzikowie; — dyrektor_ P.K.P. inż, Kf^i- 
byio w ym ien ior.jch  za lata  p oprzed m e, bc z p itc z o n e g o  w  ztotych  w  ok resie  Schróttera, jako p rzed staw ic ie la  w o j-  n ?” rzvjj ' JL ^ K epr^ es^ ed eraJ-i

neiłr ska, p o s. W y d zia g o lsk ieg o  i ną  sek re- 0 .0 . dr. Edv’ard Góra, — zastępca starosty
tarza p o s. dr. B rok ow sk iego . grodzkiego Iwo Giżycki z ramienia l edcra-

1 I - na P os. dr. B rokow sk i w  p ięknem  cii V. Z. 3. 0  , —  dyrektor Polskiego Ra-
3^3 przem ówieniu zwrócił uwagę, iż dzień 5§b rHa f f o ! S n d ą n t ^ p T ^ U o n

49,89 im ienin M arszałka w in en być ok azją  ,^ ,dort:zyk) _  ,-e;erent Urzędu Woj. Paweł
5-59 sk up ien ia  m yśli ca łeg o  narodu ok o ło  Jankowski, — naczelnik wyćz. urzędu woj.

15.34 o so b y  M arszałka, w in ien  b yć ok azją  Konrad Jocz, — komendant płaci mjr. Adam
a o  zw rócen ia  tern w ięk szej u w agi na Kozłowski, - -  prz^staw eiel L^jonu Mlo-

------------------------   —  — -----   —  . . . , , , , 1, dvch I eon l .ra w a c K i, — Konserwator dr.
tę wielką postać, którą każda Chwila s*anfeław Lorentz, — jawnik magistratu

W ydatki na św iadczenia wynosiły nik1' podaje ty!ko wypadki odszkodo- jeszcze bardziej wyolbrzymia, —  do -an Lokuciewsld, — p. Tadeusz Łopaiei-ski.
■ r. 1928 ogótem 26,1 miij. zł., czyli w an e ps
w stosunku do składek 54  proc., gd-r je natom iast
■v roku 1927 wydano na św iad czen ia  zaszłych
21 .3  mili. zł., C/.yli 4 8 ,5  proc. składek, zgłoszonych.
tylko nieznaczna cześć świadczeń u- 7  ogólne ____,  ,

w;) — komendant Zw. Stnelei kiego kpt

dłożył projekt program u obchodu, na w  ihelm Popławski, — wiceprezeska Zw.
ogólnej liczby wypadków' od- który złożą się naoożeństw a, defilada Pracy Obywatelskiej Kobiti Helena P/offco

dziehana była w formie pomocy feczni- ?zkodowowych w r. 1928, wyynoszą- woj sk, akadem ja, koncerty i szereg in- ^ c}~  lp t^ J ? s k ’ ZW’ S f ®
czej, głów ną zaś ich pozycję ponad CPj 18871, —  wypadków' śm iertelnych uroczystości. f f ńątd  Rnszezyc, — prezes iżby'Rzemieśłńi-
25,3 milj. zł.) stanow ią 
rentowe.

Koszty adm inistracji wynosiły w 
r. 1928 —  około 5 miij. zł., a w sto- 
smiKU do skłaćek —  10,3 proc. ( 9.3 
proc. w r. 1927).

Bilans Zakładu Lwowskiego wyk - 
żuje na r. 1928 — 88,3 milj. zł. akt\> 
wów i 7,2 mili. zł. pasywów . W śród 
aktywów  najpoważniejszą pozycję s ta ­
nowią należne opłaty (28,1 milj. zł.)

Przechodząc teraz do statystyki wy 
padków, należy znaznaczyć, że „Rocz

świadczenia było 1058 czyli 5,61 proc. ogółu. Dyskusję wywołała sp iaw a prze- Cze* Władysław Szumański, — dyrektor

ków było: s.zym m asom  społeczeństw a
1926 r. 1927 r 1928 r.

w przemyśle 9 653 12,338 14,944
w tern śmier­

telne ch 663 679 751
w rolnictwie 3,094 3,452 3,927
v.' tem śmier­

telnych 250 267 297
Razem 12,747 15.790 18,871

prezes Dyrekcji 
w zięc ia  Poczt i Te!. Karol Zuchowicz.

K R O K

wszystkich łaskawycli współpracowników w wala tesiarreut wydz ^dziczając w cen spo  
pi7i:dmowie lub indeksie książkowym i po- sóo stryja.
dzię! rwać in. za przyczynki do tej pracy, do Na tern tle powsiało u H /krzy Jzonego 
której materiały proszę nadsyłać pod Ldre- pragnienie zemsty, cóż jednak mógł zrobić, 
sem: prof. Stefan Szarecki, Poznań, ul. cm, schorowany' starzec.
Strzelecka 29. Znalazła się rada. Nienawiść, ten naj-

Dziękująe uprzejmie Sz. i^rm Redaktorowi gorszy doradca, podsunął Rymkiewiczowi 
2a umieszczenie tego komunikatu w swojem szatański plan zemsty. Pocntupiony za pie- 
.-zacownem piśmie, proszę również wsz.ystkie niądze parobczak l.eon Rulkowski cełnemi 
■nne pisma o jego przedruk oraz łaskawe wy strzałam. zamordował śpiącego. i\»7.yw<fa z o 
słanie mi numeru, w którym UKaze się ni- stała pomszczona, jednak oba wspólnicy zo- 
n ejsza notatka. siali zdemaskowani i traiili za kraty wiezie

Raczy Szanowny Pan Redaktor przyjąć nia. 
wyrazy prawdziwego szacunku i poważania. Sąd Okręgowy skazał Józefa Kymksewi- 

Stefan Szarecki. cza na 15, a L.eona Sulkowskiego na tO łat 
Pcznań 19. Ił. ciężkiego ydęzienia.

PROJEKT ZMIAN V» PODZi/.LE ADM N1S1RA- 
CYJN>M PAlłSTWA ME DOTYCZY ZIEMI

WILEŃSKIEJ
W edług uzyskanych ze źródła m iarodajnego informacyj, w podziale 

adm inistracyjnym  Ziemi W ileńskiej nie zajdą żadne zmiany.
W ten sposób wiadomości o rzekrm o zamierzonej likwidacji powia­

tów  Pasław skiego i Motodeckiego, przez przyłączenie ich terenów do po­
w iatów  sąsiednich, uważać należy za pozbaw ione wszelkicn podstaw .

Attache wojskowi cz'esiąiiu państw
ZWIEDZALI WCZCRAJ W.f.NO

100C ubezpieczonych wypad- ków odszkodowow ych było '
i 926 r. 1927 r. 1928 1r.

pn:e- rolni- prze- rolc.i- prz*. rolni­
rnyO tewo inysł ctwo mysi ctwo

C a i a P 0 1 a a 8.71 i.86 8,56 1,87 8^9 2.02
Woj. Zachodnie (Poznań) 4 Ib 1,84 3.38 J,95 4,31 2,10
Górny ślask (Królewska Huta) 15,47 3,28 115,34 V 6 14,10 3,j 6
Woj. Centralne Wschodnie i

Południowe (Lwów) 8,30 1,54 8,50 1,36 8,5! 1,59

Podajem y f*' w reszcie przeciętną dla asceden. 15.03 15,74 21.07
wysokość reiu- miesięcznej w zło- przeciętna 15,0? 16.74 21,07
lych dla Zakładu we Lwowie: renta (bez uwzgl 

podziału) 19,55 20,28 22,38

s to i )  A
tSK r-.. .!

C ezarego  
j .itr o 

Atfkssncir.i

Hancilowe zostały upoważnione

RŁN1Y
dli uszkodz 
Jla wdów 
dla sierot

1926 r. 
20 04 
22.06 
1675

1927 r.
20,09
24,18
IS 4 7

1928 r.
22,0(t
213,23
24,93

W  następnych numerach podamy 
cyfry, dotyczące innych dziedzin u- 
bezpieczen soeialnych. h.

f .  o w. 22.

lim (tt ć sc-ftiv 4 as. 43

SPOSTRZEŻENIA 25AKłaDU MfcTłfORGk 
1 OU i’ \h  S. Bi W WILNIE.

z duia 2 4  » .  :n r.
Ciśfllstójc średnie w tnn?j 770 
Tcrrpersfnt? ś. jdrós — 6 
Ttinp? ziufj 'agjw yis/i — 73 
temperatura tmjnićst.*- • <.•_

_Qps« w ity.ri. —
W i J t : p o łu d n io w y  
Tes.4tncja .  k k k i  w zrost
(! WJgi- OOf tmiUBB!),

2AŁOBNA

mysłLowo 
do tego.

— Na nrodze do uzdrowienia stosunków 
w wydz. opieKi .ipołccznej ibagisiratu W 
dniu wczorajszym 7 polecenia p. wojewody 
udała się do wydziału opieki społecznej Ma­
gistratu m. Wiina komisja, złożona z aaczel 
nika wojewódzkiego wydziału pracy i opieki 
iooi. p Konrada Jooza, radcy tegoż wydzia- 
iu p. Aleksandra Trockiego, starosty grodz­
kiego p. VVac'awa Iszory, komendanta P.P. 
inspektora p Leona Izydorczyka i kierowni­
ka P. Urzędu Pośrednictwa Pracy p. Ba­
ranowskiego.

K,.misja w której uczestniczył, udzielając 
wyjaśnień, szef sekcji Magistratu dr. Male- 
szewski, mia*a na id u  wyjaśnienie trybu 
załatwienia interesantów iraz zaftewniente 
możności pracy urzędnikom wydziału opie- 
k: społecznej Magistratu. Komisja powzięła 
postanowienia, zmierzające do uregulowania 
przyyć interesantów i zapobieżenia większe­
mu ieh skupieniu w niedostatecznie obszer- 
dnym lokalu.

—• Karty do gry drożeją. Dotycnczasowe

\Y dniu wczorajszym przybyła z 
V /a:szaw y do W ilna wycieczka a tta ­
che wojskowych 10 obcych państw , 
która dąży na ćwiczenia wojskowe 
zorganizowane przez 19 aywizję.

Wycieczka zatrzym ała się na jeden

dzień w W ilnie dla zw iedzenia mia­
sta  i jego osobliwości. W ycieczkę 
oprow adzał p. prof. Ruszczyć. Po obie 
d/ic . wydanym przez dowódcę garni­
zonu na cześć gości, odjechali oni w 
dalszą drogę ,

Wybcry do Rady Miejskiej m. Wilna odłożone
Dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, że wbrew Kursującym oft 

dłuższego czasu pogłoskom, wybory do Rady Miejskiej m. Wilna został] 
odłożone i odbędą się najwcześniej w jesieni r. b.

Zwłoka w rozpisaniu wyboi óu poz-.staje vr związku 2 wniesienietn 
do ciał usta woda wczycn projektt: ustawy o ustroju samorządów w Polsce

Wysiedlenie d z is t a  „Po(hcdni“
Do Wilna przybył wysU-tlkmy oneg-daj z granic Litwy aługoietnr nauczyciel 

gwina^jum polskiego w -‘oniew.eżt. p. Terczyi.skl, działacz tow. „Pochodnia**.
  Wysiedlono go z powoau rzekomych nietormatnońci pa^zjjortowych, j odonn<>

jc;h>ak p. Terczyński uległ represji z powodu swej działalności oświatowej.

D e sp e ra ck i czyn  d e z e rte ra
Na odcinku buchodowszi-zyziia kołu Nieświeża, bolszewicy wysiedlili na nasze 

Lśrytorjum trzech osobnlkow, którzy okazali s it zbiegłymi z pod Prażan rekrutami.
W areszcie, w cnwilę po osadzeniu tam Tblegów jeden z nich, Wacław Stani 

izewicz "OpełnJ samobójstwo pi zez poa-clęcie sobie gardła brzytwą, która miał u 
* ytj w j Draniu Powodem tego Kroki* bvta obawa przed odpowiedzialnością za nezer

—■ Za (tuszę ap. ftnny Piawskiej, członka ceny na karty do gry ulecną w najbliższych 
Katolickiego Związku Polek odoędzie się dniach zwyżce, pdyż podatek w ynoszący 
Msza żałobna ci.tia 26 bm. we czwartek o do*vdiczas 50 gr.'dia Skai„u i 75 gr. dla 
godz. 8.1: w kaphcy Serca E*.char/sivcz- Czerwonego Krzyża od talji podn:es.(niy zo­
li ego Mickiewicza 19 — 2 na które zaprasza stanie do 2 zł. dla Ska* nu i 1 zi dla Cz 
Krew tych • znajomych Zntarlei oraz człon- Krzy ża.
ków K. Z. p . :• Wszystkie karty muszą byc zaojiatrzone

Zurząo Katoltckiegc r wujzkc Polek stesinlem urzędowym oraz oanderalą.
M łFjSK A  Jest to obecnie, w dobie powsmj.-hnego

. . . .  1 „ . . .  ooniżania cen, jedvnv artykuł, drożejący.
— Starama o pożyczkę mwe.stytjgną. Ma Cale szczęście, że chodzi tu o karty

.ostrnt m. Wilna poczynił starania o pr/.yzna- ,__.___ ,, . ,  ,
nie pożyczki inwestycyjnej w su m ie 1465000 V  y i  p maćh®
zt. na roboty Inwestycyjne i ,ozb„dJwę e- aut° mat lf^•ktrown. Kton-czny w gn..cn;i bądu Okręgowego w

, . „  . n Aikite plzv ul. Mickiewicza .36 i ddany do
-  Izby Przem. - ni dlowe otrzyirmly użytku p .hucznego. AutorMt .mieszczono .  

-iow. uprawnienia. Jak wynika z tekstu trak- kabinie telefoniczne!.
tai.! hand.owego kiipc , przemysVwcy i ko- 7_ automatu tego mogą bvć prowadzone
m rojaźerawie polscy auający S1ę zagranicę tyłku rozm. e miejscowe f-minutow. no 
pow.ińrtf mice .cgh macje upraw mające k h  wrzuceniu do skr/ nk? autrmUu 15 
do zbierania zamówień 1 przewożenia bez w trzech monetach Jhwo e. szowych 
cła próbek i wzorów towarowych. ,T\  . , . t j ♦ I " Ustalenie siedzib pow, arzędów ziem-

Dotychczas oświadczenia te wydawały sklcn. Siedziby powiatowych urzędów ziem 
urzędy starościńskie, obecnie zaś Izby Prze- skich i ich właściwości Drytorjalnc na te-

i. drugiej strony, żeby więzień nabrał 
th ę d  do porządnego życia, żeby ilabrał 
hartu na chwile zm agania się z niem 
i»o wyjściu z więzienia, trzeba mu coś 
vięcej dać w czasie odbyw ania kary 
mż sam ą represję. W ażne jest, aby 
ten zdeklasow any członek spoteczeń - 
stw? poczuł, że są ludzie, którzy mu 
chcą pem óc podnieść się z upadku. 
J ts t  to rzecz ważna z tego względu, 
ze więzień, ktoiy siłą rzeczy jest pod­
dany dyscyplinie zamknięty w jedno­
stajnych i wyliczonych warunkach ży- 
‘ ia w ięziennego, z reguły zaczyna od ­
czuwać wrogość w stosunku do lu­
dzi będących na wolności, do społe­
czeństwa, któremu przypisuje wirie 
■iwegc położenia. Jest to nastrój, który 
>:r.sa.in:cze przeszkadza i uniemożliwia 
f-onrawę więźnia. T utaj najdrobniej­
szy wyraz zainteresow ania się więz- 
hjem ze s fo n y  kuratora wnęziennegu, 
działającego z iam ienia Patronatu, mo­
że wdele zdziałać. A wyrazem tej opieki 
est wiele rzeczy: dostarczenie książ- 

p isn ą , danie zeszytu, ołówka, kar- 
’> pocztowej, koszuli c iep łej' jeśli w 
e!i >esł zimno, a stan zdrowia wym a- 

tfa ciepła, okularów, środka lecznicze­
go, którego w  zienie nie może dostar­
czyć, cukru, którego brak najsilniej się 
odczuwa, _ machorki, daiej poparcie 
m zidterm inow ego zwolnienia, staiani.a 
1 Porady piaw ne i t.d. To jest
P'cka okazyw ana lednostkom Poza-

tr.m 'a tronat pom aga przy organizo­
waniu przedstaw ień teatralnych, urzą­
dza odczyty i pogadanki dla więźniów, 
zainstalow ał aparaty  radjow e w  w ie­
zieniu na Łukiszkach i Stefańskim. 
Jeśli w iadom ość o tego rodzaju dzia- 
alności Patronatu przypadkow o prze­

dostanie się do poszczególnych osób z 
miejscowego społeczeństwa (na waine 
zebranie nikt z reguły nie przychodzi) 
to Parronat spotyka się z zarzutem, 
że uprzyjemnia czas więźniom. Jest 
naturalne, że takie zdanie w ygłaszają 
ci, Którzy nie rozumieją, co nia na celu 
opieka nad więźniem, a przytem nie 
zdają sobie sprawy, m> odczuw ają cię­
żaru życia więziennego. Jak go m ają 
odczuć, skoro znajomość tego życia 
polega na przypadkowem  przejściu ko­
to m urów więzienia oraz na w iadom oś­
ci, że teraz jest dobrze w więzieniach 
„i" 't biją tak jak to daw niej" Trzeba 
jednak do tych wiadomości dodać, że 
w każdym człowieku jest silny pęd ku 
wolności , źe jei brak specjalnie cięży 
r a  duszach więźniów, że w najlepiej 
urządzonych reform atorjacn am erykań­
skich odzyskan:e wolności jest taką 
pot: zeoą, jak zaspokojenie głodu, tern 
bardziej ma to miejsce u nas. Wielki 
odsetek więźniów mv.śli stale o uciecz­
ce, a nie ucieka się chyba od dobrych 
warunków  przytem ryzykując życiem 
przy pościgu. W tern poioźeniu „przy­
jem ności", dostarczane więźniom orzez

°a tro n a t, nie są chyba karygodne, jeś­
li naw'et nie patrzeć na nie jako na śro­
dek konieczny dla uzyskania wpływu na 
więźnia: podaniem myśli i lozbudze- 
itiem serca można daleko więcej" zdzia­
łać, niz męczeniem i zastraszaniem , 
tać, niż męczeniem i zastraszaniem . Z 
in. rodzajów działalności Patronatu  w a- 
więźniów. Tutaj przedewszystkiem  
chodzi o ratow anie dzieci od" złych 
wpływów i nędzy. W ydaw ałoby się, 
ze chociaż ten rodzaj działalności Pa 
<ronatu nie Pędzie kw'cstjonowany, lecz 
: tutaj nieufna myśf ludzka znajduje 
sprzeciw . „oni udają nędzę, chcą oszu­
kać, mało nakradli, a gdzież się to po­
działo? ‘ Innej o 'powiedzi dać me moż­
na, jak tylko poprosić, aby dana oso­
ba sama poszła i zobaczyła tę udaną 
nędzę. Patronat stara  si° umieścić dzie­
ci we wiasnern schronisku (R ossa 3 7 ) 
pozostałej rodzinie dać pomoc żyw noś­
ciowy. Są wypadki, że trzeba okazae 
pomoc w in. formie, bądź dostarczyć 0- 
dzieży, bądź opłacić norę (trudno jest 
mówić o m ieszkaniu) dla uniknięcia w'y 
rzucenia na bruk Trudno jest inaczei 
postępi-wać, jeśli się nie stoi na s ta ’ 
''ow isku średmowdecza, że żona 1 
dzicc' odpow iadają łącznie z w inow aj­
cą. Należy dodać, ze, jeśli rodzina 
więźnia znajduje się poza W ilnem i 
prosi o pomoc, to po zebraniu przez 
urzędy gminne wiadom ości co do jej 
sytuacji m aterjalnej, pomoc jest okazy­

waną, w szczególności rodzinom skła­
dającym  się z matki i drobnych uzieci.

Ce do Schi. Patronatu  słyszy się zda­
nie, że powinny tam być um ieszcza­
ne wyłącznie dzieci więźniów. Zdanie 
ze stanow iska wychowawczego słusz­
ne, ale przvjm ew an:u dzmei 2 innych 
rodzin stoi na przeszkodzie brak miej­
sca Zgodnie ze sw'emi bezpośredniem i 
zadaniam i Patronat musi uwzględnić w 
p;trw'szyn? rzędzie dzieci w'ieźnióv/ i 
jedynie w nielicznych w ypadkach mo­
gą być przyjęte dzieci nie-więźniów*. 
Nie jest to więc spraw a zasady, a kwe- 
etja braku miejsca, co da się uniknąć, 
gdyż, w najbliższym program ie P atro ­
natu leży rozszerzenie Schroniska, 
o b i:zo n eg o  obecnie na 25 miejsc.

Chciałbym w końcu nadmienić, że 
przedstaw iona w grubym  zarysie dzia­
łalność Pationatu  w Wilr.ie jest jesz­
cze daleko od zamierzonych celów, ale 
trudno jest sa u nas działy pracy c ięż­
kiej i odpowiedzialnej, a niewdzięcznej 
1 nieefektowmej, potrzeba wdęc ludzi 
praw dziw ego ooświęccnia, cichej a 
żmudnej pracy, a dalej trochę więcej 
zrozumienia i serca ze strony miejsco­
wego społeczeństwa. Jest znacznie le­
piej pod tym względem, niż było trzy 
lata temu, kiedy P atronat staw iał pier­
wsze kroki, a otizym al radę, że w łaści­
wie najprościej byłoby wszystkich 
w-ęźniów „pod stienkę", bo co tu się 
cerem onjować Br. Wróblewski

r nie woj. wileńskiego ustalone zostaty w  
ten óposóh, że mieścić się one będą w 
miastach powiatowych. Jedynie dla >ow 
WileńsKo-'i rocitiego u.ząd pov,r. ziemski bę­
dzie mieście się w Wilnie.

—  Komisja wojewodzica w Magi­
stracie. Kojnisja wojew'ódzka bada po ■ 
szczególne agendy M agistratu w celu 
wypowiedzenia się co do celowości 
rozbudowy aparatu urzędniczego

Komisja zapoznaje się jednocześnie 
z zadaniam i poszczególnych wydzia­
łów interesując się czynnościami wciio 
dzącemi w zakres tych biur. Lustracja 
ta jest zw iązana z układaniem nowego 
budżetu m iasta i W ojew ództw o chce 
bvć należycie zorientow ane w celowo- 
5ci przedkładanych danych.

SĄDOWA
— Nomlnucje w aącownictwie. Wicepre­

zesem Sądu Okr. w* Nowogródku został mia- 
nov. any p Pius ł uczaj — sęuzia S O. w 
Siedlcach.

Podprok T. Hejbert otrzymał nominację 
na wiceprokuratora S O w Wilnie.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Pro;. WF. Skoczylas na ,Środzie lite- 

rackej". Dzisiejsza „środa literacka" prze­
niesień; ^ostaje na piątek najbliższy, Lzn. 
27 bm. W tym dniu Związek l.iterarów goś- 
cR pędzie w swej siedzibie znakomitego ar­
tystę. dyr. Depa^amentu sztuki prot. Wł. 
Skoczylasa, który mówić będzie o działal­
ności 1 zamierzeniach władz państwowych w 
dziedzinie opieki nad literaturą i sztuką.

— Ze Stow. Techników. We czwartek 
dnia 26 bm o godz. 8 wiecz. w sali Stowa­
rzyszenia Techrikńw Polskich w Wilnie (Wi 
lińska 33) kol. inż. Merson 1 kol, inż. Woj- 
c!cchov,ski wygłoszą sprawozdanie ze zjaz 
du w Warszawie wykładowców konstrukcji 
żelbetowych. Ponadto kol. mi. Cywiński 
omówi sprawę reorganizacji szkól mierni­
czych Ze względu na aktualność tematów 
goście mile wkfayani.

— Czai na Kawa Klubu Sp*wecznego Dnia 
1 marc.i rb. (niedziela) o god z. 18-ej w sie­
dzibie Klubu Społecznego w Wilnie (mała sa 
la Pałacu Reprezentacyjnego) odbędzie się 
trzecia w tegorocznym sezonie „Czerna K?

Pragnąc udostępnić ka>demu nabycie
LiOBRYCH M EBLI
P O  CENACH NISKiCH 

p i r rr> a
Ł O K U C I F W S K i
W ilno, W ileń sk a  23

niniejszem zawiadamia, iż obecnie w 
składra swp tn C E ^  na wszystkie 
meble ZNACZNIE OBNIŻYŁA i sprze- 

 łaj • ńa ć 'fndnccb warunkach.w ja L  r— ii iim« 1 im  <1

wa" z referatem p. posła Bogusława Miedzin 
skiego p.t. „Czy mamy Drograr "';

Po referacie nastam dyskusja. Zaprósz 
nia zostały już rozesłane, pozostałe zaś w 
niewielkiei ilości można otrzymać w Sekre- 
tarjacią Zv iązku ł'rac> Obywatelskiej Kobiet 
ul. ( stroh-amski. rn. 19,

— Odczyt o Estonji. We środę dnia 25 
II r*\ o godzinie 18 (6 wiecz.) w sali Ka 
syna Garnizonowego xlbedzie się zorgamzo 
w my przez Koło Wileńskie Zw. Ofic. Rez. 
odczyt red. Bcleslawa Wita- święciciciego p, 
„Jak Europa zorganizowała obronę swych 
granic".

Pi element, który niedawno wrocu z pod­
róży po Lstonji, mówić będzie o organizacji 
arm i wyszkoleniu wojskowem oraz o Kai 
selicki — organizacii w której ręku spezzywa 
t prawa przysposobienia wojskowego i ob­
rony granic.

— 4C-te Posiea/.enit Naukowe WŁ T-ws 
D:nek3log. odbędzie się dnia 26. II. br. o g 
20 w lokalu Kliniki Rołożn. Ginekologlczuei 
USB z następującym porządkiem dziennym:

r  Tyczki, na — Akńnoterapja w gine­
kologii. Cręśv II. Dr. Aoramowicz — Przy­
czynek do Hyperemesis gravidarjm Pok: 
zy churych.

- udczyt. We C7.wartek dnia 26 bm. o 
godz 18 w lokalu przy ul. Zawalnej 1 — 
4 oubędzie się ko!ejnv' z cyklu, zorganizo­
wanego przez Sekcję Ku.turalno - Oświato 
wą Gospodarczych Związków Zawodowych, 
oJczyt p.t: „O umowach o pracv“, któr ■ wy­
głosi Inspek tor Pracy p Umiastowsk

Wstęp dla człcr.KÓw i sympatyków vrolnj
— Komenda .A.egjami MIocTych" Akade­

mickiego Związku Prały dla Państwa, po­
wiadamia swych członków że w dn. 26. H 
r. b (czwartek) o godz. 20 w lokalu Legjo- 
i < Młodych odbędzie się zwyczajne valn 
zebranie członków.

Obecność wszystkich konieczna.
Specjalne zawiadomienia rozsyłam- nic 

bedą.
--  Koł-ł Prawników, fżnia 25-Ii o godz 

20 lokalu Koia (Zamkowa 11) oabędzk 
się odczyt kol. Surcża p. t.- „Państwo a 
prostytucja". Wstęp wolny.

— Odczyt proi USB S Szyllmg - Sier 
gmewWa Dnia 27 lutego br. v sak Sniadei 
kich Uniwersytetu odbędzie się ciekawy >d 
czyi |irof. S. Szylling -  Siengalewicza p.t
. Problem starzenia s ę w świetle nauk bio­
logicznych'

Początek o godz. 7 wiecz. Wstęp 1 zł 
dla młodzieży 50 gr

— Z Kola Historyków USB. W sobotę 
dnia 28 luti go 1931 r. w sali wykładowej S*

unjarjifh Histo-ycznego (Zamkowa II) w 
1-szym terminie o g-iriz. 18, w —
o g :dz. 18 m 15 odbedzie się Nadzwyczaj 
re Ine Zgromadzenie Koła Historyków 
St I 'SB.

P( rządek dzienny:
DWybór prezydium.
,2) Odczytanie prorokułu z uoiegtegc 

Warnego Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie ze Zjazdu Związku Koł 

Historyków st. U. R P
4 )Memorandum kol Krawca Luc „na w 

sprawie likwidacji Związku Kół Hist. T

fdaiszy ciąg Kronik1 na str. 4-ej)



3)Dysiui8ja nad sprawozdaniem zc Zja­
zdu . nad memorandum.

6) Wolne wnioski.
S Z K O L N A

— St/pendjoai óła aczma. SzKome w ła­
dze centralne ustanowiły atypendjuin im.

dama Sławińskiego dis ucznia gimnazjum 
laAstwowjjio ki u prywatnego w Wil­
de łub N >wogródku (i z terenu tych wt>- 
ewooztw) i  prawem pierwszeństwa dla 

Krewnego fundatora, noszącego nazwisko 
Sławiński, lub Strawiński, Polania należy 
składać do MmLterstwa WR i OP do 26 
•naieu rt>. , A Ó 2 N E

— Izha Kzetnizżlnicza w Wilnie komuni 
kuje zainteresowanym osobom, że Izb' Rze 
nresmicza w Oruóziąozu przystąpiła do or­
ganizowana Stałej Wystawy Maszyn i Nar 
izęcfii Rzemieślniczych, mającej na celu do- 
.oiidre zapoznanie rzemieślników z po- 
tizebiKnr im maszynami, narzędziami i 
Przyborami orodel ćji firm krajowych.

Otwarcie Wystawy nastąp; JO maja tb.
! errrin składania deklaracyj upływ a  dn. JO 
i r  b.

Zainteresowane w Wystawie firmy, wy- 
,abieji,ce jakiekolwiek maszy; y, narzędzia i 
ine przedmioty dla rzemiosła, zechcą zgta 

.zać aię po dodatkowe liormacje Po Hntra 
Izby Rzeirieslniczt w Wilnie w gedzm. h 
urzędowych (ut. \'iemiecka nr. 25 teł. -159 
ud godz. 9 do 15.)

— Podziękowanie, Zarząd Koła Związ­
ku Pracy 'obywatelskiej Kob.et w Nowo- 
Wilejce tą drogą składa serdeczne podzię­
kowanie V' P. Arnoldowi Mozerowi za ofia­
rowanie 50 zi. na cchronkę im. ks. biskupa 
Władysława Bandurskiego, oraz za udzieli - 
me sali na urządzenie imprez dochodowych 
>ia rzecz tejże ochronki

Zarząd Koła Z w. Pracy Obywatel­
skiej Kobiet w Nowo-Wilejce.

— Taldiea pamiątkowa w domu przy ul. 
P»snclskiego. W dniu 18 b. ni odbyło się 
pojedzenie prezvdjurr zarządu wojewó­
dzkiego Pederacji PZOO., na ktorem omó­
wiono cały szereg spraw natury organiza 
cyjnej Prezydjuir postanowiło rozpocząć 
wydawany organu prasowego Federacji w 
postaci dodatku do jednego z czasopism 
.n ejscowych. Szeroko omówiona została 
działalność i plan pracy na przyszłość sekcyj 
p- » ec y  koleżeńskiej i P U . i WF.

Uroczystości, związanećz obcliodem iniit; 
iśił Marszałka, Józefa Piłsuosróego, posta­
nowiono przenieść na niedzielę 22 marca r. 

_b. i zrealizować oddawna istniejący projeKt 
wmurowania tablicy pamiątkowej w domu 
[trzy ul Piłsudskiego, w kiórym ongiś wydru 
ko-* jł Marszałek pierwszy numer „Rubóuii- 
ka“ > szczególna zwrócić uwagę na zorgani­
zowanie wśród federantów akcji wysy ama 
Marszałkowi na Maderę pocztówek z życzę 
niami, które Doza sentymentem dla osoby 
Wodza, mają olbrzymie znaczenie pr^pagan 
iowe wobec zagranicy.

— Podziękowanie. Ustępująca z.e stano­
wiska przewodniczącej tutejszego Koła p. 
kapitanów a jadwiga adamusowa, jako jed- 
ia z głównych zalozycieiek Koła Związku 
►jacy ( 'bywatełsidtj Komet w Nowej-Wilej- 
ce, wykazaia mes*rudzoną energję przy ot- 
g-nizowaniu i rozszerzeniu działalność Koła. 
Borykając się z licznemi trudnościami, opie­
rając stronę Finansową na datkach prywat­
nych, apelując do aharności społeczeństwa, 
c do bywa możliwość prowadzenia ochronki, 
dającej opiekę mateijalną i moralna 30-gu 
dzieciom, pc chodzą tym 7 najbiedniejszych 
warstw miejscowej ludności. W październi­
ku r. u o. dzięki staraniom p. Jadwigi Ada- 
musowej została otwana 4 klasowa szkoła 
lOzwojowa w Nowo-Wilejce. Prócz tego p 
jadwiga Adamusowa poczyniła w Głównym 
Zarządzie Z.P.G.K. starania o otwarcie Sta­
cji Opieki nad Matką i Dzieckiem, placówki 
tak niezmienne ważnej dla rozwoju fizycz­
nego przyszłych obywateli państwa. Zarząd 
bok Zwi<TX'i Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Kow«*j-Wilejce tą drogą składa p. Jad- 
wiazt Adamusowęi w kureniu swojem i ca­
łego Kola serdeczne podziękowanie i wyrazy 
prawdziwego uznania dla Jej pracy i Izia- 
•ntrtoBc „pc.ecznej.

Zarząd itoła Z w. Pracy Obywatel­
skiej Kobie* w Nowo-Wilełce.

— Podziękowanie. ćomitet Rodzicielski 
ś rłtoły Powszechnej nr. 29 na Antokolu skia 
da tą drogą serdeczne podziękowanie ze­
społów, chóru „Hnsło“ z p. tanem Żebrow­
skim na czele, oraz pp. Wandzie Byszew- 
skiej, Janirie Kamińskiej, Zofji Lubowiczów- 
n?e i Michałowi Łuczko, za ich bezintere­
sowne w zii. tf Uv z ału w występach na Po- 
ant-u w Saii Miejskiej w Jnui’ 25 stycznia

rb. na rzecz Koła Młodzieży Polskiego Czer­
wonego Krzyża przy wyżej wymienionej 
szkole B [ai.knwski — przewodniczący 

S t  Coicniot.ski — sekretarz
TEATR I MUZYKA

— TeaU miejski na Ponulancz. Dzłsiej
ji-icds. i . .enk: popu!arn„ po cenach naj-

nłższych. Pragnąc umożliwić najszerszym, 
waistwom pibficzr.ości wileńskiej obejrze­
nie świctiiej komedji Haseka: „Dzielny wojak 
Szwtjk“. dyrekcja teatrów miejskich wpro­
wadza sztukę tę na afisz laz jeszcze, uzis o 
godz. o w., po cenach najniższych od 30 
g1 . Reżystrja dyr. Zelwerowicza świetna

gra wykonawców - l Żurawskim na czele, 
oraz zabawna tieśt składaka się na arcy- 
•.kowcipną i interesującą u*łośe.

— Teatr miejski w Lutni. Dziś z yowo- 
du przygotowań technicznych do najbliższe, 
j.iemjery, teatr nieczynny

— NfetiuJeme przedstawienia popołudnio­
we. W nadchodzącą niedzielę w obu teatrach 
miejskich odbędą się przedstawienia popołu 
dniowe po cenacn zniżonych

W teatrze na Pohulance ukaże się o go  
dżinie 3.30 pp. świetna wsoóczcsna kouiedja 
Carpentera „Papa kawaler" z Wyrwicz - 
Wichrowskim w rob tytułowej V» teatrze 
Lutnia ujrzymy o gooz. 3.30 pp. efektowna 
komedję Francka 1 hirszlekla „łiiifercs z 
Ameryką" w  reżyserji R. Wasilewskiego.

— Najbliższe p.emjery W.elkie zainten - 
sowanie budzą w Wilnie >b-e. przygotowy­
wane obecnie, premjery'. Pierw.,zą z nich w 
teatrze Lutnia będzie „Szti.b " K Leczyc- 
k;ego, osnuta na tle slosunków w naszych 
szkołach średmch Reżyseruje dyr. Zelwero­
wicz. ,Szruba“ ukaże się w pkrwezych dn. 
m2rca.

Pemjerą w teatrze na Pohulance będzie 
.Salome" Oscara Wilde“a, w inscenizacji p. 
W. Dziewulskiego, wystawiona z ollrzyniiin 
nakładem prac- 1 kosztów Niewątpliwe tak 
ciekawa sztuka wzbudzi wielkie zaintere­
sowanie.

— A eto Sari najlepsza kolaturow; śpie­
waczka wysląpi dziś o godz. 2i t w sali Kon 
serwatorjnm muzycznego (ul. Wielka 47 wej 
ście od ul. Końskiej). Występ Aay Sari 
wzbudził w naszem mieście kolosalne zainte­
resowanie — to też miłośnicy ,ej talentu po­
winni wcześniej zaopatrzyć się w „Orbisie" 
(ni Mickiewicza l i a)  w bilety, aby unik­
nąć lak w ubiegłym roku natłoku przy kasi ?, 
od której wielu odeszło z jjowodti kompłe- 
tu, nie mogąc się dostać na satę Ceny bile­
tów znacznie zniżone.

CO G R A J Ą  W  KINACH?
Htłjos — Czarne lJotmnu
Hollywood — Anioł pod szminką
światowid — Krćuowa jego serca,
Stylowy — Płonący step.
Kino Miejskie — Pies Basker Willów.
O sino  — Poganin.
Wanda — Pat 1 Paocnon w oubczr 

śmierci, nad orogram —  Romans uwodzi- 
.-iell.l

Pan — Słodycz zwycięstwa.

W YPADKI ? KRADZIEŻE
— Wypadki w ciągn doby. Od ania 23 

do 24 b. m. zanotowano w  Wilnie wypad­
ków ióż.nych 36, w tern kradzieży 4, opil­
stwa 2, przekroczeń administracyjnych 18.

—  W y p a d e k  s a m o c h o d o -  
w y. Szafer Dziewaltowski Stanisław  
jasna Nr. 34, pro«<aaząc autobus n a ­
jechał na ul. Kościuszki na przejeżdża­
jące sanie, które połamał kalecząc 
równocześnie konia, należącego do 
Michałowskiego Piotra, Antokolsku 
Nr. 120.

— Kradzjeże. Dykterowej Szprincy, Wi­
leńska nr. 25 skradziona 1  niezamkniętego 
mieszKama dywasi Kradzieży dokonała Wo- 
łosewieżowa Rozalja, Wileńska nr. 25 — słu­
żąca.

— Z mieszkania Iwiłskiej Marji, W. Pohu 
Janka nr. 27 skradzione zostały 20 zł. przez 
SeFAwciego Stanisława, W. Pohulanka X).

— Fałszywy bilon. Wołożyński Dawid, 
Ludwisarskc Nr. 1 usiłował wręczyć fałszy­
wą jednozłotową monetę przy kupnie arty- 
kułóv' spożywczych.

—  U s i ł o w a ń  i e s a m o b ó j s t w a .  
W dniu 23 b. rr. Lunkitwicz Józef, z za­
wodu szofer. Tartaki 2 zażył trucizny. Po­
gotowie Ratunkowe odwiozło go do szpitala 
żydowskiego w etanie niezag azającym ży­
ciu.

— Podrzutek. Przy ul. Ostrobramskiej 
Nr. 5 znaleziono podrzutka płci męskiej w 
wieku około 3 tygodni, któiego umieszczo­
no w przytułku.

— Zetrzymaify 7 indykami Radziuk Da 
niola, ul. SS Miłosierdzia 17 skradziono 4 
ir.dyki w^artośc. 50 zł. Kradzieży tej doko 
na’:, znana zawodowa złodziejka Teres/.ko 
Zofia, kalwaryiska nr. 107, którą zc skra- 
dzioiemi indykami zatrzymano,

— Potoknrz. Na szkćdę Kochanowskie­
go Wincemego, zp.m. w fołw. Duna, gm 
Krewo, pow. os7m'ańskiego poa Haią Miej­
ską z wozu zostm skradziony kogut. Usta- 
.ano, że kradzieży tej dokonała Majnowicz 
Kazimiera Szkapie rna nr, 32 którą zatrzy­
mano. Koguta zw roono poszkodowanemu.

— Znaczne kradzież: vjrzvbowskiemu 
FrarCiszkowi Mostowa Nr. 15 skradziono z 
jego mieszkai a gardetobę damską i męsuą 
waitości 3000 zł.

Szmidtowei Chai, Wiłkomierska Nr. 10, 
skradziono z mieszkania garderobę damską 
i męska wartości 1600 i£

RA0JS W ILEŃ SK IE
3RODA, DNIh  25 LUTEGO

11.33 — Czas.
12.05 —  12.50 Muzyka hiszpań^ca (^t;
13.10 — Kom mi-teor.
15-50 —  16.10 Radjokronika z Warsz
16.10 — 16.15 Prt-gr. dzienny.
16.15 — 17.15 Kuiiceit dla młodzieży 

(płyty).
17.15 — 17.40 „Bitwa pod Grochowem^ 

odczyt z Warszawy w ygi kpi I. Horolubski
17.45 —  is.45 Koncert z Warszawy.
18.45 — 19.00 Chwilka strzelecka.
19.00 — 19.15 Kwadrans akademicki.
19.15 —  19.30 Znakomite śpiewaczki 

(olyty)
K ,30 — 19.40 Trogr na czwartek i rozm.
19.40 — 19.55 1Vł;. dJe-11. radj. z War­

szaw y.
i95ó — 213.15 literatura faktu czy lite­

ratura fikcji?" o nowych pracach w litera­
turze — odczyt wygł. Antoni Bohdziewicz.

20.15, — 2(150 , Od Mitry do comdy" — 
fcłjl z Warszr.wy, vvgh W Ropowitz.

2C30 — • 22 15 Koncert Stow. Mit. Daw­
ne i Muzyki z Warsz.

22.15 — 22.35 ..Tęsicncta za słońcem" — 
lelj. z Warsz. wygłosi J. Targ

22.50 -  • 24.00 Kom. i muzyka taneczna z 
K7arszawy.

O G Ł O S Z E N I E
Kcmoniik Sądu Powiatowego w  Witnic 

Antoni Maciejowski zaimeszk w vVilnie, 
pŝ zy uh Piłsudskiego 6 , na zasadzie ćrt. 1030 
U.P.C., ogłasza, że w dniu 25 lutego ”931 r. 
od godz. 10 rano w Wilnie, przy ul. Ś\v.- 
lanskiej Nr. 6 m. 3, odbędzie się sprzeuaż 
z przetargu publicznego ruchomości, nale­
żących do Mov/szy Cześli i składających się 
2 umeblowania mieszkania, oszacowanych 
na sumę 1320 zh

Wilno, dnia 16 Iutegc 1931 r.
Komornik A. Maciejowski

mmaummmmmutism
O F  v ;  1 [  S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie V 
icwi/u juljap Mościcki, mieszkający w Wii- 
n-e przy ui VrileńsHej 25 m 10 zgodnie z 
art i030 UPC podaje do wiadomości pub­
licznej, że w cmiu 4 marca 1931 roku od 
godziny 10 rano w Wilnie przy uh Makowej 
nr. 5 m. 14 odbędzie się sprzedaż z licyta­
cji, należącego do AforduCba Koryskiego, 
majątku ruchomego, składającego się z u- 
rządzt-nia domowego, oszaeuwunego na su­
mę zioiych 1.010 na zaspokojenie oretensjl 
firmy „Arensberg i Sekkel'1 w Hamburgu w 
sumie 63 flinty 18 szyi. i 4 pensy z procen­
tami i kosztami.

Komornik Mościcki,

Ó F l & f t *
Din uczczenia pamięci nieodżałowanego 

przymciela d-ra Marja.ia ObiezierskieKo dla 
liednych ddtei, pozostających pod op oką 

Związku Kresowców Zakordonowych skła­
dają d-rostwc Sycmnkowie 40 zł.

K I N O
* I E J S K „ E
3ALA MIEJSKA 
Ostrobramska 3.

Cfcł«y briiżune: Parter 6 0  gr. SaikOA 3 0  gr.
Od d iia 21 da d ia 25 lutego włącznie K31 r. -  będą wyświetlane filmy:

PfttiO B A $ K B R V I I IO V .
W rolach głównych M lehsander Murskf, U etty Bird, Llvl«i i>avansllS, C Blacktueli.

Nad pr. gram: LWarjąt na w iiftc  k i"  Komedia w 2 a -‘ach,
K»sa czynna o p. 3.-8ib p ne7ą »li seinsó » od g 4-el. Następny n m jr .i:  .P an ien k a  i  bin>in n» hoJfrtiA

FINO-TCATR
„H  E Ł S 0  SM
aL WhDŃSKA 38, 

Tel. 925.

Na pierw ■ y uaans cei. z n lf tń e .
Ulubienic U A ^ P Y  I I ^ B i T ł C P  WERA SZMITTERLEW, JUNKFRMAN E WEREBE51

publiczności n W S ę l i  S S»l 5 .a S 4 i \ &  w najnowszei swej kreacji

O  A  i  R  O Nad program 
Rewelacyjne dodatki Ć&9ĄZ.

Sernisy o godz. 4, 8 , 8 i 10.15.

Dfwlęzowe Kino
H 3 L  L f ł f O i J

Mickiewicza 22.

v/
obrazie

Dziś! Najpiękniejsza Q ę |  I t  r i m i C 1 
gwiazda ekranu D 2L L K . U l / ł 1 Ł

Dramat kobie.y, będącej przednńo'em pożądań mężczyzn, z którich żaden nie umie jej dać miłości. W jpzo- 
stałycii rolach Edm unt Lova 1 Farrel Mae Donald. Nad program: Dodatek rysunkowy Flcjsnrs.

Pocz. seansów o godz. 4. 6, 8 i 10 15

pod

DŻ KING

CC/IN#
V> fEi .Kk 47.

BzlSt Cudo film świata! Suprriilm dż*' e^owyl

&  O  6  Ą  «  I  N RAMON N0VAR0
Całe Wilno będzie śpiswać „Miłośną Pieść*. Ceny z iżone tylko na 1-szy seans. 

Początek seansów o godz. 4, 6 , 8 i ® .fy

KINO

f tP  M §4"
Wielka 42.

Dziśl Poraź pierwszy w Wil ie! Posągowo piękna Olga Czechowa oraz Igo Sym  I Tśmst Wathbagn

we wspaniałym 
dramacie p. t. $ ! .© I l ir € X  S W irC l^ tT W A

pooług głośnej povrieści „StudGnżka Chemii" H sleny W . U. ad  48 gr.

Kiuo-Tezir

? STV L0W Y ^
W KIT KA 3*5.

Dziś! Najpiękniejszy 
film sezonu1

S % P | <s8%»9?t!| Oł . & *< *£  w-ru- tający potęż-iy drairat w 10 afet.
W  l i  *k> Według powieści Z ans G r y  w rof. gł

Jack HoSt, Oign eE k ła n o w s i Nora Brnę. Nad pr gram: Golzina huraganowego śmiechu! Zaklęcy krąg
K medja farsa \». 6 kt. W  roli gł. Jtis ry Jold.

Poj-ckie Klif-o

.W  & H £

Ori:' Niebywały przepiękny program! Vi ieczoi humoru, satyry i

P A T iP A T A C H O N
uiethul Najp. pul-rnii-j i hruncy świat*

B9

WieiKS Su, Tel. i4 -8 ! i arcyzahswna koiredia farsa ,w 10 akt 
1 Naa pregram: Potężne arcydzieło

^ I S U C l
Romans uaodzkisrki z życia kobiet półświatka 

W r li głównej Lys. da Piit* i Hen Lyon

ÛtSl̂i!!H}8SRî|ĤllHi!S(E19fjjHĘ|IHWflRWili!|iW fAkliSZCrki
$ M IA Ł 0 W S KA

Jirnt Oibitct Kafime- 
tyćznyi tissswa cĆMh.am 
ui, tsiigi, wą*rv, łsplfż 
bradawki, wy­
padanie włosow. Mie- 
kiewlełs 46.

O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grod/.kiego w Wilnie 
IX rewiru Konstanty Karmelitów;, zam. w 
Mhlpie przy uL Gimnazjalnej nr 6  —  12 ua 
zasadzie ar*. 1030 UPC podaje do wiado­
mości publicznej, że w •hitu 2 mar^a 1931 
roku o godzinie 10 rar-o w Wilnie przy 
..Fcy Subocz nr. 19 odbędzie się sprzedaż z 
licytacji, należącego do Żyd. Tow. Szk. 
Z,.w „Pomoc 1 racy", sk.adaiącego się z 
szaf różnych, biurek, foteli, żyrandolu, ma­
szyny do pisania, maszyny do merezki, sto­
ł ów- i  dużo innych zeczy. oszacowanego 
na sumę zlot ch ‘ 360, na zaspokojenie pre- 
Tensj. Kasy Chorych m. Wilna v. sumie zł. 
6073 gr. 90 z pr łcentami • Kosziami.

Opis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany óvć może w dniu licytacji zgodnie z 
art. i046 ‘JPC

Komornik sądc-wy
K Karmelitów

O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sąaii Grodz.Ki<*go w* Wilnie 
IX r-wiru Konstanty* Karmelitów, zam. w 
Wihie przv ul Cinmazjalnoj nr. 6 — 12 na 
zasadzie art 1030 UPC podaje do wiado­
m ość publicznej, że w dniu 2 mar-a 1981 
roku o godzinie 10 rano w Wilnie przy 
ułicy Whrlkitj 21 — 4 odbędzie się sprzedaż 
z licytacji naieiąeego do i ei Fcjnszneid^r 
maj tku ruchomego składającego się i  2 
nowych niskich rtwerów, oszacowanych na 
sumę zł. 500 na zaspokojenie pretensji Kasy 
Chorych rr Wilna, w sumie zł. 486 gr. 70 
7 procentami » kosztami.

Opis rzeczy i szacunek takowycłi przej­
rzany bvc może w dniu licytacji zgodnie z 
art. 1046 UPC

Komornik sądowy
K. Karmelitów.

E liiabetli Asisn
L  0  M P  0  W

Niezrównaiiej dobroci oreparaty 
.Venetian“ do pielęgnowania i 

udfHEatnianp cery 
p o l e c a

W y rą c z n a  A g e n tu ra  w? tV iifiie  
P e r fu a n e r ja

J. Prużan
M i t k f f c W k z c  t s

vis a vis Ffottlu „Georges*
Egz. oć  r. 1890 T elefon  4-82

Sprzedaż d taliczna wedmg c-nnika 
(a' ry e rn eg o .ffiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiftp

6 A B IN E T
Ksc(oirtsJn4ij| te sm s-  

■-Ificli t.eezniSLt'
Wł!» « , Miru ewtesa 2 -

Kouaerwe 
!», docltot!*!;,' 
ta,

sza fk iw y
staroświecki kup ę. 

Wiadomość do Achn. 
.Słowa" pod S. M.

Szafka.
biaijoteczna

w dobrym stanic, so- 
lidn-, ładna, niedrogo 
Jo sprzedania, Wiado­
mość w Administracji 
pod C. M.
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N i e d r o g o
P t k ó j

do wynajęcia ze wszel-

nauczyciel
Shnn.izjuin udziela kore 
pe ycji i prz>gotoirnje
do < gzaminów ze 
wszystkich przedmio­
tów w zakresie gim­
nazjum. Łaskawe zg*o- 
-zenio do Adm. ,Sł< 
wa* pod .nauczyciel-
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k u c h a r k a

iposzukuje posady w 
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W ilno, ul Tatarskn 20, dom własny,
Isir.ieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, salony, gsbinety, 
łóżka niklowane 1 angielskie, kreden­
sy, steły, szary, biurka, krzesła dębo- 
w- i L p. Dogoane warunki i na r3ty.

sprzedania różne jdemi wygodami, z
meble, dowiedzieć rięmeblaml lub bez Óglą- O o r o d n i k -  
Zarzecze 16 m. 15 od d<J<5 od ą _ 7  pp. Wileń- ^
ged iny ri-ej 1o 18-ej |l(,  32—5 
codziennie prócz nie­
dziel i świąt.

Bryczka
do sprzedania ul. Za­
wału i I.  Pracownia 
Autobusów.
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r r . -  pszczelarz
mający się ua rolni­
ctwie z dobr. s- iack 
ctwami, postukuje p*. 
sady zaraz lub od 1J11 
Szeptyckiego 16 n 18 
dla ogrodwika. WJluo

S ł ! L  R I D A N

W) Tajemnira amuletu
Zmiana, która zaszła w  wyglądzie 

i zachowaniu profesora, była iak na­
gła, że ćommy 7 rrudriością jw w strzy- 
mała się od śmiechu. Odrzucił hełm 
korkowy na pooiogę, schwycił się obu 
rękami za włosy i patrzał na Toni my 
z nKNiouicizar.iem i oburzeniem.

— ki ner?— powtórzył zdławionym 
jćłosem. —  Jak Riner?

— Zdaje mi się, że jest on prołe- 
3 ;<rem archeofouji na uniw ersytecie w 
łh o rto n , —  odpow iedziała Tommy, 
be z za ją  kn km ia.

- -  ależ to w arjai.... w arjat! — 
kizyknął profesor, bezlitośnie tai gając 
.?we rozwichrzone włosy. — To zbrchi- 
nia daw ać karefrę  takiemu blagitrow i, 
który w bija w głow y młodzieży takie 
nonsensy! jeżeli pam pozwoli mi 
isiąść miss... mis Veston. to wytłom a- 

cze pam  w kilku słowach, źe ten pani 
Riner, tu bezw stydny, szkodliwy 

oszust.
Usiadł na kanapie, a  Tommy zasta 

nfając tw.-rz ręką, mrugnęła do T ra- 
/e rsa  „mam go!’1 Te „kilka s>łów“ 
profesora trwały godzinę z najwyż- 
szem przejęciem i przekonaniem  mó­
wił v  rzeczach zupełnie dla słuchają­
cych go osoo niezrozumiałych Popro­
wadzić go na śniadanie, posadzili 
juzy stole, ale on nie p rzestaw ał mó­
wić, jed7,ąc wszystko, co mu podaw a­
ło. Tommy i T ravers zamieniali pół­

głosem uw agi, które nie przeryw ały 
ani na chwilę potoku wymowy profe­

sora. Tylko raz jeden protesór oprzy­
tomniał, obejrzał się i gładząc włosy, 
zapytał:

—  A gdzie jest miss T heese? Czy 
nie zje z nami śniadania?

—  Ona je śniadanie z matką, —  
odp</wiedziała Tommy.

—  Szkoda. To taka rozumna i sym 
patyczna kobieta, potrafiłaby napew - 
no ocenić i zrozumieć moje argumenty.

I dalej zw alczał teorję sir Rinera, 
z całym zapałem oddanego swej idei 
uczonego

—  Dziwny człowiek, —  szepnął 
Travers do Tommy. Przestaliśm y ist­
nieć dla niego. Ty nie jes t dla nas 
zbył pochlebne!

- -  To nic, T raversie, on mi się bar­
dzo podoba. G dyby się udało w yle­
czyć go od nieśmiałości i roztrzepa­
nia, stałby się praw dziw ym  mężczyz­
ną Trzeba go trochę ucywilizować 
zewnętrznie i wzbudzić pewne ludzkie 
uczucia. Zdaje mi się, że znam osobę, 
która potrafi tego dokonać.

Spojrzała poprzez stół na uśm ie­
chającą się błogo Elly. T ravers zau­
ważył to i zapytał:

—  Czyżby ona?
Tominy skinęła głową.
—  Pysznie! — pokiw ał głow ą zdzi 

wiony. — Ale w atpie czy iei mama na 
!o pozwoli!

ROZDZIAŁ VI 
Sootkanie z księcien. R.

— -Nic nie rozumiem, sir. Nigdy mi 
się to dotąd nie zdarzyło

Curtis Like b ri szczerze zdziwion.

i zaskoczony. Dumny był zawsze ze 
swej repiftacji doskonałego Strzelca, 
ze znajomości kraju i m iejscowych 
obyczajów , a duma ta  była uzasaanio 
na Teraz n ag it znalazł się w sy tua­
cji. której nie mógł sobie wytłumaczyć 
Stał więc ponury i niezadowolony, o- 
hok księcia R : g ryzł.w argi.

—  Zaw sze sądziłem, Like, źe nie 
ies* rzeczą trudną zebrać krajowców- 
niezbędnych do ekspedycji, W szyscy 
mo. przyjaciele twierdzili, że nie mieii 
pod tym względem najmniejszych trud 
ności. Ta niechęć krajow ców  do mojej 
osoby nie jest mi miłą... Czem mogłem 
się im narazić’  Może bezwiednie ob­
raziłem ich?

•— Nie, nie o to chodzi, sir Jest 
w tern jakiś inny powód. Musze p^zy 
znać, że dziwi mnie to niezmiernie 
Zwykle moje nazwiskc stanowi tak sil 
ny m agnes, źe am atorzy zbiegają s !r 
serkami Ale oto idzie jeden z moich 
starych tragarzy, zaraz go wypytam
0 wszystko.

W łaśnie mija! ich nawpół nag. 
krajowiec. Na wołanie Curtisa Like, 
zatrzym ał się i złożył niski ukłon, ale 
widać było, że spieszył się bardzo.

Curtis Like zadał mu kilka pytań, 
w miejscowem narzeczu, usłyszał na 
nie kilka szybkich odpowiedz* i tra ­
garz pobiegł dalej.

Curtis Like gwizdnął i uderzył się 
dłonią w czoło

—  Chodźmy, sir. Teraz wszystko 
stało się jasne. Pokaże księciu ciekawe 
widowisko - -  W siedli do samochodu
1 wyieeWali z dziedzińca domu gu­
bernatora w kierunku ho­

telu Norfolk W miarę, zbliżania się do 
hotelu, musieli przedzierać się po 
przez coraz większe tłumy. Hałas pano 
wał tu nie do opisania: śmiechy, gard 
łowe okrzyki, głośne rozmowy. wszy 
stko zlewało sie w jeaen chór, niezbyt 
haim onijny. W reszcie tłunt stał się tak 
zw arty, że nie było sposobu jechać da 
lej Obaj panow ie wysiedl z samocl.o 
du i pieszo skierowali się ku hotelowi.

Kilku spotm ałych policjantów  u- 
siłowało gumowemi pałkami utorować 
im przejście, ale byłv to beznadziejne 
wysiłki Tym czasem  z głębi hotelu wv 
szli na werandę dwaj tubylcy, niosąc 
nieduży stolik, który postawili przy 
balustradzie i z dumą stanęli po obi 
jego stronach 

‘ — Co to wszystko znaczy, Likev 
Nie wiedziałem , że macie tutaj tylu 
bezrobotnych!

— Zaraz książę zoDaczy, tllaczeg.» 
nie mogliśmy w żader. sposób dostać 
ludzi do naszej ekspedycji. Będzie 
ksir.źę bardzo zdziwiony.

Tłum zakołysał się i zamarł na chv i 
ie. Na werandzie ukazała się młoda pa 
iiierka w kośtjumie koloru khaki, za 
nia szedł jakiś młodzieniec. Podeszłe 
do stolika i lekko wskoczyła nań. 
Tfum poruszył się i wydał okrzyk, pe 
łen uwielbienia.

—  Mem - sahib, Tommy!
—  Kto to jest, Like? —  zapytał 

k ' ;ażę. — Dlaczego oni w itają ją z  ta 
kim szacunkiem ?

—  Miss Tommy Veston nosiada 
♦.ajemnicę zdobyw ania serc tych czar 
noskórvch ludzi. Nic wiem, na czem 
ona oolega. Może to |6 f b iała płeć ł

i ilodość w połączeniu /. umiejętnością
stizclam a z fuz:i i rewolweru wywie-
la  na nich tak silne wrażenie. A :no- 
:’e tę popularność zaw dzięcza tim ii, 
że całe życie sDędziła tutaj, zna każ­
dego z tvch ludzi, i umie postępow ać 
z temi dorosłemj dziećmi. Dosyć, że 
nikt w  całej Afryce nie cieszy się ta ­
n em  uznaniem i szacunkiem, a 
imię jej jest zusne w każi.ej najmniej 
szej naw et wioseczce murzynskćej. 
W idocznie wyrusza w now ą podróż i 
to jest przyczyną, źe nie mogliśmy w 
iarien sposób zwołać tragarzy i prze­
wodników dla naszej ekspedycji. Zbliż 
mv się i przyjrzyjm y się, jak ona wy­
b ie c  tych ludzi. Jest to nader pocią 
gający widok.

Przecisnęli się więc naprzód i sta 
nęli za plecami stojącej na stole panien 
ki Książe z wienkiem zainteresowaniem  
przyglądał się tej scenie. Tubylcy pod 
chodzili gęsiego do stolika i T^mmy 
wybierała potrzebnych ludzi ze stanów 
czoscią i pew nością siebie, wzbudza- 
jacemi podziw u obecnych. W ybrani 
przez nią ludzie, z dumnie poor.iesio- 
lemi głowami, ustawiali się na stro­

nie a pozostali odchodzili, kłaniając 
się uniżenie. .

Curtis Like pociągnął Tommy za 
sukienkę.

—  Halio, Curtis! —  zawołała, uj­
rzawszy go. —  Czy pan chce mi co? 
doradzić?

—  Broń Boże! Czyż mógłbym 
coś pani poradzić, czegoby pani su 
ma nie w iedziała? Ałe pani skrzyw - 
rhribi mr.ie dzisiaj. Kazałem zwołać 
ludzi do naszej ekspedycji, dla księcia

K, i nie mogłem znalezć ani jedneg i 
człowieka.

— Barazo rai przykro, —  to z t  
śmiała się Torrmy. —  Nie wiedziałam 
o tein

—  O, proszę, niech się pani nie 
'łnmaczy. —  wmieszał się książę, 
zdejmując hełm korkowy z głowy — 
7. a nic w świecie nie chciałbym b>c 
pozbawionym możności oglądania tej 
sceny, której jestem  świadkiem.

—  O to książę R —  przedstawił 
Curtis Like.

Dzieńdobry, — skinęła głową 
Tommy, przyglądając sie ciekawie 
młodemu księcia. —  Pierwszy raz w 
źyc u widzę praw dziw ego europejskie 
go księcia, nie znam się więc na tern 
ale znam się na mężczyznach i uwa 
żam, źe pan robi dobre wrażenie.

W ybiorę panom ludzi odpow ied­
nich, jeśli »>e macie nic przeciw  temu 
Kandydatów  w ystarczy tu nietylko n« 
dw ie ekspedycje!

Zwrócha sit do tłumu i powieaz a 
ła kilka zdań w miejscowem narzeczu 
“/skazując na księcia i Curt.sa Like 
Tłum mruknął potakująco i wkrótce 

druga partja  wybranych do podróży 
ludzi stanęła opodal pierwszej. Ksią­
żę był oszołomiony.

Zdziwiło go niezmiernie to, że 
wszystkich praw ie kandydatów , k tó ­
rych —  jego zdaniem —  należało 
przyjąć. Tommy odrzucała bez namy 
słu.

—  Skąd ona zna ich wszystkich?

-s* .‘staaaiAri.w Ataefeiewicz, H‘:..1aKfor ofipowred^iajy.y W ito ld  W oytłyfło D in k aiaU  W ydaw nictw a „Słow o" >


